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Wizyta francuskich ministrów w Londynie

Fakty, plotki i domysły
Konwencja wojskowa — Reforma Ligi — Sprawa Abisynii — Kwestia Hiszpanii

Brytyjsko-francuski
sojusz obronny
Wszystkie dzienniki angielskie 

zamieszczają obszerne sprawo- a 
nia o wynikach czwartkowych na­
rad brytyjsko - francuskich, kła­
dąc specjalny nacisk na skoordy­
nowanie wojsk lotniczych obu 
krajów I na decyzję brytyjską fi­
nansowania francuskich zakupów 
w basenie naddunajskim zapasów 
zboża, nafty, benzyny i smarów. 
Dzienniki interpretują jednogłoś­
nie znaczenie wyników wczoraj­
szych obrad jako UTWORZENIE 
W PRAKTYCE BRYTYJSKO- 
FRANCUSKIEGO SOJUSZU O- 
BRONNEGO.

n i l e

ku rozmów dyplomatycznych w 
Rzymie swego stanowisko do 
Włoch.

Wizyta u króla
Ministrowie francuscy zostali 

przyjęci przez brytyjską parę kró 
lewską w zamku W indsor.

Król, który odbył dłuższą roz­
mowę ze swymi gośćmi, sam o d ­
prow adził ich następnie do prze 
znaczonych dla nich apartam en-

tów . Rozmowa króla z ministra 
mi francuskimi dotyczyła podob­
no również wizyty, jaką król i 
królowa angielska zam ierzają zło 
żyć w Paryżu w czerwcu b. r.

Ta f a r s a
bedzie trwała dalej
Jak  donosi prasa londyńska, w 

kwestii hiszpańskiej istniały’ po­
czątkowo trudności w związku z

upieraniem się Anglii przy kome­
dii t. zw. nieinterwencji, lecz w koń 
cu ministrowie francuscy wyrazili 
zgodę na wznowienie kontroli na 
granicy francusko • hiszpańskiej z 
chwilą, gdy komisje kontrolujące 
wyjazd ochotników cudzoziem­
skich, rozpoczną swe prace na te ­
rytorium hiszpańskim. Na najbliż­
szym posiedzeniu komitetu niein­
terwencji delegat francuski złoży 
odpowiednią deklarację.

1 Maj w Paryżu
będzie olbrzymią manifestacją Świata Pracy

Na frontach chińskich
Jap oń czycy  p o n o szą  k lę s k ę  za  k lę s k ą

Komunikat chiński donosi o zna 
cznym ożywieniu działalności bo­
jowej na wszystkich prawie fron­
tach. Na głównym odcinku Lung- 
hajskim Chińczycy w dalszym cią­
gu wstrzymują przeciwnika w re­
jonie Yihsien — Idżow. W kierun­
ku nankińskim, iw rejonie Wuhu,

Legendarny s t a t e k
z klejnotami Ludwika XVI i M a r i i  Antoniny 

zostanie wydobyty z dna Sekwany

Chińczycy odnieśli również sukce­
sy, zajmując szereg ważnych 
punktów.

Z działań oddziałów partyzanc­
kich komunikat wymienia trw ają­
ce 5-tą dobę ataki partyzantów  
na m. Tajuan, stolicę prowincji 
Szansi.

Korespondent genewski „News 
Chronicie” donosi, źe Avenol ma 
rzekomo ustąpić ze stanowiska 
sekretarza generalnego Ligi, by 
powrócić do dyplomacji francus­
kiej i objąć jedną z ważnych pla­
cówek.

Ew entualna zmiana na stano­
wisku sekretarza generalnego i 
na innych stanowiskach kierowni­
czych sekretariatu Ligi interpre­
tow ana ma być w Genewie, jako 
przygotowanie powrotu Włoch do 
Ligi. Ustępienie Avenola otwo 
rzyłoby drogę do mianowania An 
glika na stanowisko sekretarza 
generalnego, co ułatwiłoby W ło­
chom nawiązanie z powrotem sto­
sunków z Genewą.

JaK A nglia
ch ce  z a ła tw ić

sprawę Abisynii
Korespondent dyplomatyczny „Ti 

«nesa“ twierdzi, że w toku obrad 
brytyjsko - francuskich ustalono 
formułę, dotyczącą postępow ania 
Francji i Anglii na terenie genew­
skim w  spraw ie uznania zaboru 
Abisynii. W obec małego praw do­
podobieństw a uzyskania jednomy­
ślności w głosowaniu, lord Hali­
fax, jak twierdzi dziennik, złoży 
na  Radzie Ligi obszerną deklara­
cję, wyjaśniającą faktyczną sytua­
cję. Na podstawie tej deklaracji 
po dyskusji, w której ujawni się 
solidarność przeważającej w ięk­
szości Rady Ligi ze stanowiskiem 
brytyjskim, przewodniczący Rady 
twierdzi, w jakim kierunku skła­
niają się poglądy większości. Spra 
w a zostałaby więc załatw iona bez 
głosowania.

W. Brytania ogłosiłaby uznanie 
suwerenności Włoch nad Abisynią 
natychmiast pod posiedzeniu Ra­
dy Ligi. Francja wyraziłaby uzna­
nie dopiero po wyjaśnieniu w to-

Organizacje socjalistyczne oraz 
Generalnej Konfederacji Pracy w 
Paryżu czynią szerokie przygoto­
wania do tegorocznego obchodu 
święta 1-go Maja. Obchód ten bę­

dzie gigantyczną manifestacją ca­
łego świata Pracy. Sklepy, urzę­
dy, instytucje publiczne oraz' Pry­
watne świętują.

Muzycy widowiskowi uchwalili

Burze i deszcze
p rze rw a ły  o p era c je  w ojen n e  w H iszpanii

Według komunikatu kw_lcry Imożliwiają wszelkie działania wo 
głównej wojsk gen. Franco, ulew- jenne. Jedynie na odcinku Alfa ni­
ne deszcze i gwałtowne burze unie jbra dokonano wyprostowania linii.

Wiele mówiący dialog
na parkanie

Jednym z najbardziej czerwo­
nych przedmieść m. Kolonii nad 
Renem jest przedmieście Ehren- 
feld.

Tego dnia, kiedy Hitler przyje­
chał do Kolonii, by wygłosić 
mowę przedwyborczą, a raczej 
przedplebiscytową, na parkanie, 
okalającym miejsce budowy przy 
ul.Venloer, pojawił się następują­
cy napis, wymalowny czerwoną 
farbą:

„Wolność i czerwony front ży­
ją!"
Nazajutrz pod tym napisem ktoś 

dopisał kredą:
„Wy czerwoni tchórze, miejcie 

odwagę wystąpić jawnie!"
A następnego ranka.m ożna by­

ło przeczytać trzeci napis, znowu 
czerwoną farbą uczyniony, nastę­
pującej treści:

„Nie da rady! Jesteśmy chwilo­
wo w S. A. („szturmowcy").

Emigracja na Madagaskar
ie s t  zupełn ie  n ie realna

P. Adolphe Vincent, poseł do 
parlamentu francuskiego i sekre­
tarz Komisji Kolonialnej parła 
mentu, zapowiedział interpelację 
w sprawie emigracji polskiej na 
M adagaskar. P. Vincent udzielił 
przedstawicielowi pisma „La Pres 
se Goloniale" kilku informacyj w 
tej sprawie.

Kwestia emigracji polskiej na 
M adagaskar nie jest nowa; już w 
1926 roku poruszył ją am basa­
dor polski w  Paryżu, ale sam ją  
wycofał, gdy się przekonał, że 
emigracja nie ma żadnych real 
nych podstaw.

P. Vincent zastanaw ia się nad 
szczegółami takiej akcji osadni­
czej i zastrzega się, że jego inter­
pelacja nie jest powodowana żad­
nym przesądem rasowym, ani też 
szowinizmem. P. Vincent p rag­
nąłby przestrzec Rząd francuski 
przed wzięciem na siebie zobo­
wiązań, których nie mógłby w 
przyszłości dotrzymać.

Ogólnie biorąc p. Vincent od 
nosi się do kwestii emigracji pol­
skiej na M adagaskar negatywnie, 
uważając, że jest ona zupe-3nie 
nierealna.

świętować do godz. 20-ej. Syn­
dykat zecerów i drukarzy ogłosił, 
że będzie świętował, wskutek cze­
go dzienniki nie wyjdą prawdopo. 
dobnie z wyjątkiem socjalistyczne 
go „Populaire". Komunikacja miej 
ska, jak autobusy i kolej podziem­
na, ma funkcjonować, aby umo­
żliwić wzięcie udziału w wielkiej 
manifestacji wszystkich organiza- 
cyj Frontu Ludowego, które mają 
przecągnąć przez wschodnią po­
łowę Paryża. Szoferzy taksówek 
postanowili również świętować.

Hitler
u Mussoliniego

Urzędowy program pobytu Hitlera 
we Włoszech nie został jeszcze ogło­
szony, jednak z zarządzeń przygoto­
wawczych, wydanych dotychczas, 
można wnioskować, że pobyt Hitlera 
we Włoszech układać się będzie we­
dług następującego kalendarza: 3 
maja — przyjazd do Rzymu, 4 maja 
— wizyta u króla, składanie wień­
ców, po południu popisy młodzieży 
faszystowskiej w  liczbie 50 tysięcy 
na boisku Cento Celle, 5 maja — po­
byt w Neapolu oraz wielka rewia 
floty wojennej, 6 maja — wielka re­
wia wojskowa w  Rzymie na Via del 
Libera, po południu ćwiczenia i po­
pisy organizacji Dopo Lavoro na 
boisku sieneńskim, przyjęcie na Ka­
pitolu, 7 maja — ćwiczenia wojsko- 

,wc w Santa Marinella oraz lotnicze 
w Furbara., S maja — wielka mani­
festacja na Forum Mussoliniego, 9 
maja — pobyt we Florencji.

Faszystowska
nieinterwencja

w świetle faktów
W  Rzymie ogłoszono listę le­

gionistów włoskich, poległych w 
bitwach nad Ebro w okresie od 
9 marca do 18 kwietnia r. b. No 
wa ta  lista zawiera 199 nazwisk 
poległych Włochów.

Zarząd domem i majątków pań­
stwowych we Francji ogłosił na 
dzień 10 maja przetarg publiczny 
na prawo wydobycia z dna Sek- 
wany i sprzedania na łom statku 
„Telemaque“, który zatonął w Se­
kwanie w pobliżu miejscowości 
Quilleboeuf przed 150 laty, t. j. w 
styczniu 1790. O statku tym krążą 
legendy, że wieźć on miał z Pa­
ryża do Anglii klejaoty Ludwika 
16-go i królowej Marii Antoniny 
oraz szeregu dworzan królew

skich, szykujących się wówczas 
do ucieczki. Przetarg przewiduje, 
że w razie, jeżeli wartość przed­
miotów, znalezionych na wydoby­
tym statku, nie przekroczy 300 
tys. franków, to wszystkie te przed 
mioty przypadną wydobywające­
mu. Natomiast w razie przekro. 
czenia tej kwoty, nadwyżka bę­
dzie podzielona między tym, który 
się podejmie wydobycia okrętu « 
państwem.

Leśny człowieK
Francuski T arzan w y k ry ty  w  la sach
P rasa paryska donosi z m iej­

scowości Laval, źe żandarm eria 
w pobliżu Laval zatrzym ała w 
jednym z lasków okolicznych zu 
pełnie zdziczałego 60-letniego star 
ca, odzianego w resztki łachm a­
nów i chodzącego na czworakach.
Człowiek ów miał kolana i ramio 
na pokryte grubą w arstw ą zrogo

waciaJej skóry. Człowiek ów za-1 
pomniał mówić i nie umiał w ska­
zać, skąd pochodzi i gdzie za ­
mieszkuje jego rodzina, zdobywa 
jąc się jedynie na wymienienie 
swego imienia. Policja i władze 
wszczęły dochodzenia, aby odna­
leźć rodzinę nieszczęsnego czło­
wieka.

Skrzypce z 18 w ieku
skradziono Umińskiej w Budapeszcie

Wczoraj wieczorem niewykryci 
dotychczas sprawcy skradli z zam­
kniętego auta skrzypce znanej poi 
skiej skrzypaczki E. Um ińskiej, 
która przybyła do Budapesztu na 
koncert. W łaścicielka ocenia w ar­
tość skradzionych skrzypiec, po­
chodzących z 18 w ieku, na 250 ty ­
sięcy złotych. K radzieży dokonano

przed koncertem  w czasie, gdy pa­
n i Um ińska, zostawiwszy ewe 
skrzypce w aucie, spożywała w to­
warzystwie znajom ych kolację w 
restauracji. Pom im o kradzieży p. 
Umińska wzięła udział w koncer­
cie, grając na skrzypcach, poży­
czonych od jednego, z członków o r 
k ie tsrr.

Nawrót do cyrylicy
Alfabet łaciński dziełem... Wrogów Ludu
Akcja wprowadzenia cyrylicy 

zamiast alfabetu łacińskiego w 
ZSSR. prowadzona jest w dalszym 
ciągu. Przypom nieć należy, że la ­
tynizacja języków mniejszości na­
rodowej w Państw ie sowieckim 
została zainicjowana i  zrealizowa­
na przez rewolucję październiko­
wą. R eform ę tę  Lenin nazwał „re­
wolucją na wschodzie1'. W r. 1929 
objęła ona wszystkie narodowości 
w ZSSR. na K aukazie i  w Azji 
środkowej, a obecnie sowiecki or 
gan party jny  alfabet łaciński

przedstawia jako pomvsł „Wrogów 
L udu“.

Po wprowadzeniu cyrylicy w re­
publikach K arelskiej i  A fhańdej, 
po stano m o n o  delatynizow ać ję ­
zyk tatarski.

laka bodziemy mieli
dziś p o g o d ę ?

Naogół chmurno i dość ciepło, z 
zanikającymi deszczami na wscho­
dzie kraju, a większymi rozpogodzę 
niami na pozostałym obszarze.

Niecił się święci 1 MaJT
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Na sali sadowej

Przed wyborami do Rady Miejskiej
pragnie prez. Starzyński zakończyć proces

Proces z oskarżenia prezydenta 
miasia Warszawy Starzyńskiego 
przeciw prof. Stadnickiemu ścią­
gnął na salę Sądu Apelacyjnego 
liczną publiczność.

Jak wiadomo — prof. Studnicki 
;a napisanie broazury p. t. „Mia­
nowany a nie powołany adminis 
Iratór", zawierającej zniesławia­
jące wiadomości o  p. Starzyńskim, 
rostał skazany na 3 mies. aresztu 
! 500 zł. grzywny. Apelację' 
wniósł oskarżony, który złożył 
do sądu podanie z prośbą o do­
puszczenie nowych świadków.

Prof. Studnicki wnosił m. in. o 
dopuszczenie świadków: kpt. sa­
perów Śmiecbowskiego (który 
starał się o koncesję na drożdfow  
nię), żony Kuczewskiego, b. u- 
rzędnika kartelu i t. d.

Chcąc dać materiał do oświe­
tlenia sprawy drożdżowej, osk. 
prof. Studnicki wnosi? o powoła­
nie b. urzędnika kartehi Frydma- 
na, który nosił poufne listy kar­
telu do Min. Skarbu i z tych Its • 
tów robił kopie. Mając te kopie 
Frydman uzyskał w drodze szan­
tażu od kartelu znaczne sumy pie 
niężne.

Obronę prof. Studnickiego wno 
sili adwokaci Chmurski i Zieliń­
ski.

Na wstępie rozprawy obrona 
2 lożyła świadectwo lekarskie o 
diorobie oskarżonego Studmickie 
go, który na rozprawę nie przy­
był. Obrona wnosiła o odrocze­
nie rozprawy.

Prok. Missuna sprzeciwiał się 
odroczeniu sprawy, zaznaczając, 
iż jest tak wiele materiału w ak­
tach sprawy, że wyjaśnienia o- 
skarżonego nie będą potrzebne.

Adw. Stooezyński, rzecznik o- 
skarżycieła, sprzeciwiał słę temu 
również, motywując to tym, iż w 
jesieni mają się odbyć wybory do 
Rady Miejskiej i trzeba, aby ta 
sprawa by?a do tego czasu ukoń 
czona, a prezyd. Starzyński z 
wszełkifh zarzutów oczyszczony.

Adw. Chmurski w imieniu obro 
ny zgłosił nowe wnioski, a m. in. 
o dostarczenie z biura personal­
nego Magistratu akt dyscyplinar­
nych dla stwierdzenia, jak to było 
z owym masowym zwalnianiem u- 
rzędników miejskich.

O godz. 11,25 Sąd ogłosił przer 
wę i udał się na naradę, która 
trwała do godz. 13,25.

Sąd postanowił oddalić wnioski 
obrony i powołanie nowych świad 
ków, prócz jednego kpt. śmie- 
chowskiego, którego Sąd postano 
wił w'ezwac.

Michalski pożyczał pieniądze
od swych podwładnych

W dniu wczorajszym ukończo­
no badanie świadków, których ze­
znania dotyczyły jedynie osoby 
o k .  Idzikowskiego i rozpoczęto 
badanie świadków, mających od­
malować działalność ozk. Michal­
skiego.

Pierwszy zeznawał urzędnik 
Min. Skarbu Malinowski. Był on
sekretarzem  Michalskiego, przy- 
czem Michalski zatrudniał go .sta­
le swojemi sprawami osobistemi. 
Malinowski przyznaje, że stale 
dyskontował weksle Michalskiego, 
że Michalski od niego, pożyczył 7 
tys. zł. na „Franpol".

Po zeznaniach urzędniczki, któ

ra po Malinowskim objęła stano­
wisko sekretarki Mt- a 1-kiego, ze­
znawał jako świadek b. min. Za­
wadzki, na czas zeznań którego 
Sad zarządził zamknięcie drzwi.

I. K.

Wniosek o zażądanie z Magist­
ratu z biura personalnego akł 
spraw dyscyplinarnych urzędni­
ków zwolnionych z Magistratu, 
Sąd oddali?, uwzględnił natomiast 
wniosek zażądania z biura perso­
nalnego akt sprawy dyscyplinar 
nej niejakiego Siemaszki.

Sąd postanowił uznać niesta 
wieanicfcwo prof. Studnickiego za 
usprawiedliwione i sprawę odro­
czyć do dnia 6 maja.

1. K.

Przegląd prasy
ZBROJENIA, ZBROJENIA!

Krakoweski „Ilustrowany Ku 
rier Codzienny" omawia szał zbro 
jeń współczesnych. Ciekawe, że 
Anglia (!) ze swoim silnym prze­
mysłem metalowym zamawia ty. 
siące aparatów lotniczych w Sta­
nach Zjednoczonych. A wślad za 

Anglią podąża Francja. Skąd le 
ogromne zamówienia w  Ameryce"3 
Stąd, że już NIE MA CZASU na 
organizowanie wiasnej wzmożo­
nej produkcji! Trzeba aparaty lot­
nicze mieć zaraz, już, pod ręką!... 
Na wszefki wypadek, by mód z 
przeciwstawić się wojennym goe- 
ringowskim „czterolatkom":

Niewątpliwie angielski przemysł 
mógłby wykonać i powiększony

DINOL płyn przy poceniu pach 
p ro szek  przy poceniu nóg od

program zbrojeniowy Anglii, ale 
nie w  czasie żądanym przez ar­
mię. Jest to zagadnienie niezdol­
ności produkcyjnej, ale zagadnie­
nie czasu, Foprostu zwycięża opi­
nia w sferach miarodajnych, że 
już nie tna czasu na rozbudowę 
zakładów, że trzeba aparaty już 
mieć w ręku, gotowe każdej chwi­
li do akcji. Aparaty, które są w  
ręku, stanowią już siłę, która 
działa nie tylko w czasie wojny, 
ale która może zapobiec wybucho­
wi vojny; pj zypuszczalnemu na­
pastnikowi może bowiem odejść 
ochota do zmierzenia się z  silnie 
uzbrojonym przeciwnikiem.

Jest to wię< odpowiedź na „An- 
schluss".
Z drugiej strony powiada au- 

tor —  m oże chodzi trochę także 
o to, by w ciągnąć Stany Zjedno­
czone do trosk, tarć i kłopotów  
europejskich.

Tak, czy inaczej, te ogromne 
zamówienia wskazują raczej na 
wzrost napięcia w  stosunkach eu-

Z dziejów strajku chłopskiego
Atak chłopów na posterunek policji w Majdanie Sieniawskim

PRZY _
SżRYFlEf KATABZI

Oskarżony inżynier zastrzelił się
Tragiczny epilog sensacyjnego procesu

W sądzie okręgowym w Toruniu 
rozpoczął się we czwartek proces 
przeciw inż. Kazimierzowi Maćkow­
skiemu, b. naczelnikowi wydziału 
komunikacyjno - budowlanego woje­
wództwa pomorskiego.

Według aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco:

Urząd woj. w Toruniu zawarł z 
firmą „Zjednocz. Tow. Inżynier.- 
Budowlane w Warszawie" 4 umowy 
w sprawie budowy zakładu kwaran­
tannowego w  Babim Dole pod Gdy­
nią, z których trzy zostały zatwier­
dzone przez naczelnika wydziału ko­
munikacyjno - budowlanego w wo­
jewództwie w  Toruniu, inż Kazimie­
rza Maćkowskiego. Poszczególne p r i 
ce w  tycn umowach miały być wy­
konane w  tych samym okresu m 
budżetowych, w których prace oyty 
wyKonane.

Tymezasem firma „Zjednocz. Tow. 
Inżynier. - Budowlane" przeprowa­
dziła roboty do połowy stycznia 
1935 r., po czym przerwała roboty, 
pozostawiając je niewykończone na 
sumę około 150 tysięcy zł. Natomiast 
urzędujący podówczas w  wojewódz­
kim urzędzie pomorskim naczelnik 
wydziału komunikacyjno - budowla­
nego, mż. Kazimierz Maćkowski wy­
dał osobom trzecim, pozostającym w 
stosunkach handlowych z firmą 
..Zjednocz. Tow. Inżynier - Budowla­
ne", za czas od dnia 13-go listopada 
1933 r. do dnia 15 grudnia 1934 r. 
piętnaście asygnat na łączną kwotę 
477.624,96 zł.

Z wydanych skryptów dłużnych 
zo3tało początkowo nie wykupio­
nych 6 skryptów ns łączną sumę 
205.000 zł. Skrypty te  w okresie póź­
niejszym zostały przez skarb pań­
stwa wykupione.

Jak wynika z zestawienia — sat- 
tlo na niekorzyść skarbu państwa, 
po wykupieniu tych 6 skrytów dłuż­
nych wynosiło kwotę 171.749,96 zł.

Oskarżony inż. Maćkowski nie 
przyznał się d” żadnego z zarzuca­
nych mu przestępstw. Wyjaśnił, że 
od r. 1931 był dyrektorem robót 
publicznych.

Kolejno wyjaśnia sprawę poszcze­
gólnych umów, dotyczących budowy 
zakładu w  Babim Dole. Szczegó­
łów podać nie może, gdyż rzadko 
bywał w Toruniu, w tym czasie bo­
wiem był człcnkiem ministerialnej I ętkin? karę zawiesił, 
komisji drogowej, której działalność j

PAT. donosi:
Sąd Okręgowy w Przemyślu na 

sesji wyjazdowej w  Jarosławiu 
rozpatrywał sprawę o zajścia 
chłopskie w czasie strajku rolne­
go w sierpniu uib. roku w Majda­
nie Sieniawskim. Akt oskarżenia 
zarzucał 8 oskarżonym członkom 
Stronnictwa Ludowego, że dn. 25 
sierpnia ub. r. w Majdanie Sie- 
niawskim, żądając pod groźbą 
zdemolowania budynku posterun­
ku policji państwowej, zwolnienia 
z aresztów  policyjnych Jana B rze­
skiego i Michała Saja, przytrzyma 
nych jako podejrzanych o zakłp. 
cenie spokoju publicznego w  cza- 
sie strajku rolnego, użyli bezpra- 
wńej groźby względem koinendan 
ta posterunku i kilku szeregow­
ców w' celu zmuszenia ich do za ­
niechania prawnej czynności urzę. 
tiowej.

Po przeprowadzonej rozprawie 
s- o. Czerny ogłosił wyrok, mocą 
którego Kazimierz Pokrywka i 
Wawrzyniec Lafan skazani zosta­
li na kary po 7 miesięcy więzie­
nia, Stanisław i Bartłomiej Po­
krywka oraz Kazimierz K le c z ­
kowski po 4 miesiące z zawiesze­
niem wykonania kary na lat 5, Jan 
Bukowski na 4 m iesiące, W a­
wrzyniec Brzeski na 6 tygodni are 
sztu z zawieszeniem  na dwa lata.

Sąd O kręgowy na sesji w yjaz­
dowej w Olkuszu rozpatrywał 
sprawę członków Strannictwa Lu­
dow ego z Rodak pow. olkuskiego, 
skazanych przez sąd grodzki w Pi 
licy za udział w strajku chłop­
skim. Sąd grodzki w  Pilicy ska­
zał w ów czas Odulę i sekretarza 
stronnictwa Konst. Piętka — po 
pół roku aresztu każdego. Innych 
trzech oskarżonych sąd skazał po 
4 mies. aresztu, przy czym w szy-

objęła całą Polskę
Zdaniem inż. Maćkowskiego, bu- j 

dowa zakładu kwarantannego prza-; 
ciągnęła się z powodu braku kredy- 1 
tów, co powodowało wzrost kosz- i  

tów.
W dalszym ciągu inż. Maćkowski 

obciąża w znacznym stopniu swego 
zastępcę inż. Niekrasza, który wy­
stawiał skrypty dłużne i to także na 
okaziciela, co wywołało nawet inter­
wencję nunisterium.

Następnie oskarżony przerywa ze­
znania i oświadcza, że ’ministeriun! 
nie zwolniło go z tajemnicy służbo­
wej. Dalsze zeznania inż. Maćkow­
ski składał przy drzwiach zamknię­
tych.

W piątek Sąd wznowił rozprawę 
Oskarżony na sprawę nie przybył. 
Wobec czego sąd rozprawę odroczył. 
W chwilę potem nadeszła do sądu 
wiadomość, że oskarżony inż Mać­
kowski odebrał sobie tycie.

Sąd po odczytaniu urzędowego za­
wiadomienia o zgonie oskarżonego, 
sprawę umorsył.

Ęwkeji wdactfenitxn{mma.
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TREŚĆ;
Dr. E. Szerer: Idea braterstwa — 

nasze nasra. W. Alter: O koniu tro­
jańskim, żydo - komunie, wolności 
i clilebie. Prof. Z. Szymanowski:

Na sesji wyjazdowej Sądu Okrę 
gow ego w  Olkuszu w szyscy o- 
skarżeni zasądzeni zostali po ro­

ku aresztu bez zaw ieszenia oraz 
pc 40 zł. kosztów  sądowych każ­
dy. (PAT.).

Rocznica GuerniKi
Dn 26-go kwietnia minął rok 

od zniszczenia m iasta baskijskie­
go Guerniki przez lotników nie­
mieckich.

Owego dnia, w ciągu trzech go 
dżin popołudniowych, 30 sam olo­
tów niemieckich dużego typu „Jun 
kers 52“, z pruską grunfowmością 
zbombardowa ’ 0  miasto, w którym 
nie było wojska, ani środków o- 
broranyeh, a byli przeważnie star­
cy, kobiety i dzieci, mężczyźni b o ­
wiem w sile wieku walczyli na 
froncie. Miasto żadnej nie przed­
staw iało wartości z punktu w i­
dzenia strategicznego; było p o ­
nadto dla Basków miastem św ię­
tym. Zbrodni dokonapo prawdo­
podobnie dla wypróbowania jed­
nego z fragmentów w ojny total­
nej. a także aparatów lotniczych 1 
bomb, których użyto we w szyst­
kich znanych dotąd formach: du 
żych i ma?yeh, wybuchowych i z a ­
palających.

Egzamin się powiódł: miasto 
obrócono w perzynę, ludność, w 
liczbie ok. 10 tys., zginęła praw!e 
wszystka.

**>s
W rocznicę zbrodni hitlerow­

skiej zebrał się w Barcelonie 
Rząd baskijski. Obecny był też 
b. min. wojny, tow. Prieto, poseł 
ziemi baskijskiej.

Premier Aguire wygłosi" oko 
licznościowe przemówienie, w 
którym podkreślił wierność sw ego  
narodu dia Republiki hiszpańskiej

i wiarę w jej zwycięstwo ostatecz 
ne.

Na sali wywieszone były liczne 
fotografie, przedstawiające znisz 
czoną Guernikę.

Z okazji rocznicy prem. Aguir­
re wydał m anifest, w  któyrin pro­
testuje przeciw zbrodni, dokona 
nej przez najeźdźców.

„Guernika — głosi dalej ode­
zwa— jest wiecznym symbolem 
pokoju i prawa... Guemtka jest 
poza tym świętym miejscem 
wolności baskijskiej, kolebką 
demokracji najstarszej i najpio- 
(tniejrzej. jakie znają dzieje. W 
jej cieniu naród baskijski rcwwi- 
jak się pokojowo. Zniszczenie 
tego miasta jest poważną prze­
strogą dla wszystkich narodów, 
wyznających jeszcze wolność I 
godność ludzką, brutalnie zlek­
ceważone przez system v hołdu­
jące jedynie sile.

...Dzisiaj, w rocznicę zniszczę 
nia Guerniki, Baskowie za mo­
im pośrednictwem zwracają się 
do wszystkich zdrowych sumień 
ludzkich i proszą je, by się przy­
łączyły do naszego protestu i za 
rządziły chwilę milczenia, albo 
pomodliły się za pamięć tylu nie 
winnych ofiar, poświęconych dla 
ambicji i przemocy. Akt taki 
będzie symbolem, że liczni sa 
jeszcze na świecie ci. co chcą 
pokierować narody drogą poko­
ju, wolności i postępu".

ropejskich, a nie na radykalną 
zmianę „klimatu" europejskiego, 
o której piszą „optymiści" myśląc 
o umowie anglo-włoskiej.

ROZMOWY ANGIELSKO- 
FRANCUSK1E.

Wizyta premiera Daladiera i 
min. Bonneta w Londynie zajmu­
je uwagę całej prasy europejskiej. 
Korespondent londyński „Gazety 
Polskiej" jest skłonny oceniać 
przyszłe wyniki optymistycznie. 
Przede wszystkim  chodzi o poro­
zumienie wojskowe:

Oba rządy kładą nacisk sa  
wzmocnienie ententy anglo - fran­
cuskiej, jako sojuszu defensywne­
go. Ta sprawa jest jednym z głó­
wniejszych tematów toczących się 
konwersacyj. Według wiadomości 
nieoficjalnych, w przyszłym tygo­
dniu mają się rozpocząć w  Pary­
żu narady ekspertów wojskowych  
morskich i lotniczych Francji i 
Anglii, celem opracowania wspól­
nego planu obrony oraz koordyna­
cji pogotowia wojennego w  naj­
szerszym zakresie. Podkreślana 
jest całkowita zgodność obu rzą­
dów na tym punkcie.
O sprawie Czechosłowacji ko­

respondent donosi:
Nie ma mowy o tym, by An­

glia zmieniła swe stanowisko 1 
dała specjalne gwarancje Czecho­
słowacji, lecz będzie ona starała 
się wspólnie z  Francją doprowa­
dzić do kompromisu między Ber­
linem a Pragą.

Rząd angielski użyje również 
swego wpływu, by skłonić Fran­
cję do szybszego zawarcia układu 
z Włochami.
W  każdym razie te rozmowy 

londyńskie stają się czynnikiem 
politycznym wielkiej wagi. O „izo­
lacji" Francji w  Europie — jak 
to pisały niektóre dzienniki —  
m owy nie ma. Oczywiście Cham­
berlain stara się narzucić swój 
punkt widzenia, ale to sprawa in­
na.

Ciekawe, jakie konsekwencje z 
tych rozmów londyńskich wycią­
gnie Polska? Wszak Polska jest 
sojuszniczką Francji...

KUTUZOW... 
Charakterystyczne dla obecnych  

bardzo „patriotycznych" nastro­
jów  w  ZSSR jest to, że prasa so ­
wiecka z największym entuzjaz­
mem pisze o  Kutuzowie, dowódcy  
armii rosyjskiej w  r. 1812 w  woj­
nie z Napoleonem . Krużkow w  
„Prawdzie" (z  26 bin.) pisze ob­
szerny artykuł o Kutuzowie, o- 
świadczając —  z powodu 125-ej 
rocznicy zgonu Kutuzowa (1813), 
że „z imieniem Kutuzowa jest zwią  
zana jedna z najbardziej sław ­
nych stronic historii w ielkiego na­
rodu rosyjskiego".

K. CZ.

POM^USTWAC^

W przededniu 1 M-sis

lisi S im i i i t a  k i im w  w h  n n l n t i r
do dyrekcji „Polskiego Radia"

ł t

GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI
Powolność ruchów, uczucie ciężKo- 
ści, zmęczenie, duszność, na skut-nc
zwiększonej pracy serca — oto ob­
jawy cierpień człowieka „ciężkiej 
wagi". Nadmierna otyłość — to sku 
tek złej przemiany materii, kiedy 
tłuszcze w organiźmie nie ulegają 
szybkiemu spaleniu, lecz magazynu­
ją się, tworząc zwały i złogi tłusz­
czowe. Stosowane w tych wypad-

wej i złej przemianie materii O-ra 
Cz. Krassowskiego, ze znakiem
słownym KAMICINA, klinicznie do­
brane, pizyśpieszają przemianę ma­
terii, wzmacniają odtruwające dzia­
łanie wątroby i regulują czynności 
Jelit, a w rezultacie redukują nad­
m iar tłuszczu. Cęna pudełka zł. 2. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i skiadach aptecznych.

kach zioła przeciwko kamicy żółcio- 
S h łid  Główny: Zakłady Przem.-Handl. Dr. Farm. K. W e n d a . W arszaw a, leszno

Dwa jubileusze. Marek Janczyn- 
Program gospodarczy p. vice - pre­
miera. Adw. Ludwik Honigwill: Czy 
wolno krytykować wyroki sądowe? 
Kurt: Austria kolonia niemiecka.
Konrad Heiden: Adolf Hitler (biogra 
fla). Kazimierz Wiśniewski: „Rewo­
lucja ludnościowa". S. Mendelson: 
Pod znakiem buntu. Dawid Hopen- 
sztand: O. Koperniku dialog. S. S. 
Powieść o podtyce na wsi. Dr. S-ki: 
Z doświadczeń lekarza, domowego. 
H. Mławski: Emigracja żydowska, a 
rzeczywistość polska. Z. Epsztein: 
Rehabilitacja Talleyranda?

Na Widnokręgu (przegląd 
polityczny).

8 stronic wielkiego formatu — 
cena 20 gr.

Adres redakcji: Leszno 3 m. 5,
tel. 11-48-04.

Adres administracji: Nowolipie 7. 
tel. 11-16-86.

Pieniądze należy przesyłać: prze­
kazem rozrachunkowym, kartoteka 
101 z dopiskiem „Nowe życie

Pisaliśmy wczoraj o przedziw­
nym fakcie, że „Polskie Radio" 
uznało za właściwe i dopuszczal­
ne nadawać streszczenie odezwy 
ZPZZ („Ozonowej" grupki „zawo- 
dowej") przeciwko świętu 1 Ma­
ja. Fakt ten wywołał zrozumiałe 
poruszenie w kołach robotniczych. 

List, który zemieszczamy w 
brzmieniu dosłownym, został wy- 
stoso .var.y do dyrekcji „Polskie 
Radia" przez kierownictwo klaso­
wego ruchu zawodowego. List, 
sformułowany bardzo rzeczowo i 
spokojnie, wyraża pogląd całego 
ruchu świata Pracy w Polsce.

Red.

Odpis!
DO

DYREKCJI POLSKIEGO RADIA 
w miejscu.

W załączeniu przesyłamy hasła 
1-szo Majowe uchwalone na po­
siedzeniu Wydziału W ykonaw­
czego Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych w Polsce w  
dniu 6 kwietnia 1938 r. z prośbą 
o poinformowanie o  nich społe­
czeństwa pracowniczego za pośre 
ćnictwem Radia.

Prośbę swoją motywujemy tym,

że Polskie Radio w dn. 28.4 r. b 
podało do wiadomości publicznej 
wyjątki z odezwy przeciwko uro- 
ciyctaściom 1-szo Majowym, z o- 
dezwy, uchwalonej przez organi­
zację, NIE MAJACĄ ŻADNEGO 
ZNACZENIA SPOŁECZNEGO W 
KRAJU i liczebnie nikłą w porów­
naniu z naszą organizacją.

Publikacja wyjątków owej ode­
zwy byia wysoce obraźliwa DLA 
OGROMNEJ WIĘKSZOŚCI ABO­
NENTÓW POLSKIEGO RADIA.

Za Komisję Centralną 
Związków Zawodowych w Polsce 

Przewodniczący:
(—) J. KWAPIŃSKI. 

w z Sekretarza:
(—) S. GRYLOWSKI.

Ma 2 9  lat
a u r o d z i ł a  j u t  

13 d z i e c i
Pani Olivia Dionne, matka pię- 

c io r a c z k ó w  kanadyjskich, urodziła 
syna. Trzynaste z kolei dziecko 
przyszło na świat szczęśliwie i wa­
żyło zaraz po urodzeniu 7 i  pół 
funta. Pani Dionne, która poza 
pięcioraczkami, wychowującymi 
s ię  osobno, będzie miała w domu 
7-mioro dzieci (jedno um arło), li- 
czv obecnie 29 lat.

Czytajcie
Robotnica

Od administracji
P r o s i m y  wszystkie Komitety, kolporterów 

i odbiorców, by po odbiór numeru 1-szo Majowego 
zgłosili sie w n i e d z i e l e  w godzinach r a n n y c h  do 
ekspedycji bagażowych na s t a c j a c h  kolejowych lub 
do urzędów pocztowych
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„Straszny sąsiadcc
Tak nazywa „Trzecią" Rzeszę 

głośny i utalentowany pisarz 
francuski, Roland Dorgelts, w 
swej nowej dekawej niewielkiej 
książce „GRANICE" („Frontić- 
res“). „Groiby nad Europą" — 
brzmi drugi tytuł,

Dorgelćs jest demokratą, jesl 
wielbicielem wolności. Niedawno 
napisał książkę „Niech żyje wol- 
*OŚć“, zwróooną przeciw państ­
wom totalnym, w tej liczbie Rosji 
Sowieckiej. „Komunizantem" więc 
nie jest, bo i w „Granicach" ostro 
polemizuje z komunistami. Dorge 
lis dużo, bardzo dużo podróżuje 
i  umiejętnie gromadzi obserwacje. 
Dąży do syntezy spółczesnej Eu- 
ropy. Książka Dorgelćsa jest 
tym ciekawsza, że pisana jest już 
po aneksjl Austrii,

SYNTEZA Dorgelćsa — tego 
rozumnego i rozważnego demo­
kraty — jest prosta. Straszna 
groźba wisi nad Europą, nad jej 
kulturą, jej wolnością, jej poko­
jem. Tą groźbą jest BLOK FA­
SZYSTOWSKI. Autor pisze («tr. 
80): „Jedna rzecz jest pewna: 
pokój europejski jest zagrożony 
tylko przez dyktatury". A pośrod­
ku wśród dyktatur — powiada — 
znajdują się demokracje i pań­
stwa, które chcą utrzymać się za 
wszelką cenę. „Jeden tylko fałszy­
wy krok — i oto otchłań, masa1

99

«i

Agencja „Iskra1', uchodząca 
— słusznie czy niesłusznie 
za wyrazicielkę zapatrywań 
zw. kół urzędowych, ogłosiła 
przed paroma daniami komuni­
kat, że pod wpływem „agitato­
rów" Stronnictwa Ludowego 
powstają na wsi w  niektórych 
dzielnicach kraju „nastroje
strajkowe" i że liczni „pa 
nowie prezesi" licznych sto­
warzyszeń przeciwko tym na­
strojom protestują. Dzienniki 
poinformowały nas ponadto o 
..defiladach" t. zw. policji golę- 
izinowskiej w  charakterze
„środka prewencyjnego".

• **
Może jednak czas powie­

dzieć parę rzeczy językiem pro 
stym.

Gzy nastroje wsi są „podnie­
cone"? Tak jest: są podnieco­
ne. Bo wieś chce być podmio­
tem, nie przedmiotem rządze­
nia. Takie same są nastroje kia 
sy robotniczej i mas pracowni­
czych. Stwierdzaliśmy ten łekt 
sto razy — i my — socjaliści, 
i — ludowcy, i także stwier­
dzali go niektórzy dzisiejsi po­
słowie i senatorowie.

Czy wolno ludziom odpowie­
dzialnym twierdzić, że chodzi 
akurat o „niesumienną agita­
cję"? I akurat Stronnictwa Lu­
dowego? Oczywiście — nie 
wolno. Bo doprawdy „teoria", 
iż całe zło na świecie pochodzi 
od „agitatorów" była już wy- 
kpiwana... przed wekam i. Do­
słownie! Papież Urban V okre­
ślił tę „teorię", jako „przykład 
głupoty ludzkiej", A hr. Witte 
w  memoriale, złożonym cesa­
rzowi Mikołajowi II we wrześ­
niu r, 1905, pisał:

.agitatorzy nie przyczyną;
agitatorzy są skutkiem".
Hr. Witte musiał być ostroż­

niejszy w wyrażeniach, niż pa­
pież Urban V. To zrozumiałe, 
chociaż.... papież Urban V pra­
cował — przed wiekami.

A  teraz — uwaga pod adre­
sem p. wicepremiera Kwiat­
kowskiego.

P . Kwiatkowski powiedział 
w Katowicach wiele rzeczy, 
z którymi się nie zgadzamy, 
ale powiedział też wiele rze­
czy — zdaniem naszym — słu­
sznych i rozumnych.

Czy p. Kwiatkowski nie zgo- 
powiem, że

. ... Policji „golędzinow* 
skiej po wsiach Małopolski me 
są formą najwłaściwszą „kon­
solidowania" narodu?

Wspomnienia, które pozosta 
ły, opisał plastycznie w swojej 
interpelacji sejmowej człowiek, 
nie podejrzany o „agitację re­
wolucyjną", ksiądz poseł Lu­
belski.

M . NIEDZIAŁKOWSKI.

kra, KRÓLESTWO BESTir 
(str. 80):

Taki jest obraz. Taka synteza. 
Tak widzi dzisiejszą Europę prze 
mkKwy francuski obserwator.

Czy świat europejski to wszyst­
ko rozumie? Czy Francuzi zdają 
sobie sprawę z tej groźnej sytua­
cji? Niekoniecznie... — oświad­
cza Dorgelćs: „Większość Frań- 
cuzów nie wierzy w naebezpie. 
czeństwo. Zawiele im o nim mó­
wiono. Zawiei* o nim czytano".., 

A w bloku faszystowskim naj. 
straszniejszym żywiołem są HI. 
TLEROWCY. Co do włoskich 
faszystów, Dorgelćs nie traci na­
dziei, że może uda się z nimi 
porozumieć. Stara się im wyka­
zać, źc Hitler zagraża państwu 
włoskiemu: 250 tysięcy Niemców 
we włoskim Tyrolu zawsze będą 
dla Hitlera cennym łupem; poza 
tym Hitler szuka wyjścia na mo­
rze śródziemne; Niemcy, mając 
przed sobą Włochy, pozbawione 
oparcia, wcześniej czy później na 
nowo rozpoczną marsz ku Adria, 
tykowi.

A więc — nie traci nadziei Dor­
gelćs — może Włosi sJę wycofa­
ją (?). Pozostają Niemcy. 
NIEMCY TO STRASZNI ' S4- 
SIEDZI. Wygraiają, hałasują"... 
To właśnie groźba największa.

Dorgelćs uważnie się przygląda 
aneksji Austrii. Tę aneksję Hi­
tler dawno już zapowiedzią? w 
„Mein Kampf". Austria — po­
wiada tam — to mój kraj rodzin­
ny, kraj niemiecki. Niemiecki? 
Ale Niemców nie brak TAKŻE W 
INNYCH PAŃSTWACH: „Ist­
nieją jeszcze kraje Sudeckie w 
Czechosłowacji — pisze Dorgelćs 
— i istnieją Prusacy w POZNA 
NIU i w Kłajpedzie; istnieje nie­
miecka ludność w Jutlamdii, ist­
nieje POLSKI „KORYTARZ' 
(Pomorze), oraz Tyrol, oddany 
Italii" (str. 20). A więc czyja 
kolej przyjdzie jutro? — zapytuje 
autor. — Czy ten niemiecki zabor­
ca będzie bez walki przebudowy, 
wał Europę wedle własnego wi- 
dzimi się?!

Dorgelćs stara się wyrwać 
przeciętnego Francuza z bierności, 
z obojętności. Ten kto mało po-

Dunajem. Ale to tylko „kwestia 
KOLEJNOŚCI"! — pisał znany 
francuski publicysta, D‘Ormes- 
son***

Niechże szczere, gorące, pełne 
bólu i trosk o kulturę i pokój sło­
wa gJośnego pisarza francuskie­
go, autora „Krzyżów Drewnia­
nych" — będą także PRZESTRO 
GĄ DLA NAS! W swych „Gra­
nicach" Dorgelćs zastanawia się 
nad płynnością granic państwo­
wych w Europie. Ale skąd bierze 
się ta płynność? Bo obecne gra 
nice są zakwestionowane przez 
,,strasznego sąsiada"!...

K. CZAPIŃSKI.

Dobite radzimy każde: a ,  
ą i  śniadanie Uliźukg rsW A tfl

Jak Anglia przygotowuje sie
do obrony przed atakami lotniczymi

Tow. J. Braunthal opisuje w 
socjalistycznej prasie zagranicz­
nej, jak Anglia przygotowuje się 
do obrony przed atakami samolo­
tów. Opis jego dotyczy wyłącz­
nie obrony ludności cywilnej przez 
samą ludność, przy pomocy wadz 
administracyjnych. Wojsko i 
wszystko co z nim związane, nie 
wchodzi tu wcale w rachubę. Oto 
ciekawsze szczegóły z korespon­
dencji tow. Braun thaJa| z Londy­
nu.

Przygotowaniami do obrony zaj 
muje się organizacja A. R. P. (Air 
Raid Precautions — obrona zapo- 
biegweza przed atakami powie­
trznymi )pod kierownictwem Min. 
Spr. Wewn. Każda rodzina otrzy­
muje od Ministerium broszurę, za-

i] mion i
zerwania z Rosją Sowietka

Wśród żądań, wysuniętych w u- 
biegłym tygodniu przez Niemców 
sudeckich (grupy Hennleina) na 
„kongresie" w Karlsbadzie, znaj­
duje się także żądanie zerwania 
Czechosłowacji z Rosją Sowiecką.

Rzecz jasna, że żądanie to nie 
ma już nic wyspólocgo z „autono­
mią" niemiecką w Czechosłowa- 
c jC  lecz jest podyktowane przez 
Berlin w interesie zaborczości hi­
tleryzmu.

„Kongres1" karisbatlsk i miał cha 
rakter zamknięty, nic dopuszczono 
do niego ani czeskich ani zagrani­
cznych dziennikarzy, a z uchwał 
,kongresu" podano do wiadomości 
publicznej tylko Ic, które uznano 
za potrzebne. Żądania zerwania z 
Rosją nie było wśród tych uchwał. 
Żądanie to zachowano dla wiado­
mości „poufnej" Rządu czccliorło- 
wackiego.

Z innych szczegółów' „kongre­
su" warto wymienić:

Heulein oświadczył, że dopiero 
co wrócił z Berlina, gdzie otrzy­
mał wskazania co do polityki hitle- 

dróżował, powiada, lub mało slęjrowców w przyszłości najbliższej.
zastanawiał, sądzi, że Francja po­
trafi odosobnić się od reszty świa 
ta i żyć bez troski o świat ze­
wnętrzny. Taki człowiek nie 
widzi całego skomplikowanego 
splotu stosunków międzynarodo­
wych. Żyje w świecie zJudzeń!

Dorgelćs chce ZMOBILIZO- 
WAĆ wszystkie siły, które mogą 
przeciwstawić się groźbom hitle­
ryzmu (i faszyzmu). Przede 
wszystkim ANGLIĘ. Ale nie gar­
dzi także pomocą ZSSR. który 
często krytykuje tak ostro, tak 
bezlitośnie za stosunki wewnętrz­
ne.

Zresztą pozytywna strona wy­
wodów Dorgelesa jest trochę
chaotyczna. Nie będziemy jej 
analizowali szczegółowo. Chodzi 
nam o obraz Europy.

Dlaczego tak obszernie przyto­
czyliśmy wywody Dorgelesa?

Opinie Dorgelesa bynajmniej 
nie są nowe dla nas i sensacyjne. 
Pisaliśmy w tym samym (mniej- 
więcej, oczywiście) dachu, co Do' 
gelćs wielokrotnie. Ale jest to — 
u Dorgelćsa — wyraz niejako 
przeciętnej opinii Francuza-de- 
mokraty, Europejczyka -  demo­
kraty. Przed nami nie „doktry- 
ner", nie „partyjnik", nie zwolen­
nik jakiejś (może „jednostron­
nej") „orientacji". Nie, to po 
prostu Francuz, przywiązany do 
sivego kraju, do Wolności, do Kul 
tury.

Kultura europejska, przywiąza­
nie do wolności i swego kraju mó 
wi przez Dorgelesa. 1 stwierdza: 
tak, blok faszystowski grozi woj­
ną! Tak, po Austrii „Trzecia ' 
Rzesza wyciąga dłoń po inne kra­
je! Tak grozi „królestwo Bestii"! 
Tak, Niemcy hitlerowskie to 
„straszny sąsiad"-.

Ale Niemcy hitlerowskie są tak­
że sąsiadem POLSKI... A więc 
też NASZYM  S T R A S Z N Y M  
SĄSIADEM". Sąsiadem, który na 
razie — z wiadomych względów 
-  nie atakuje Polski, bo Polska 
mu jest (na razie) potrzebna i wy 
godna. Francji też — na razie-- 
nie atakuje,' bo jest zajęty nad

Z innych przemówień wynika, 
że henlekiowcy tworzą już „pań­
stwo w państwie", że mają 75 ty­
sięcy oficerów, utrzymujących dy­
scyplinę w partii, a także własne 
sądy z sądem najwyższym na. cze­
le.

Heulein wyraźnie oznajmił, że

KAPELUSZE
W I O S E N N E

w wielkim 
wyborze

p o l e c a

MIECZYSŁAW
KRAK- PRZEDM. M (PI. Zamkawy)

WOLSKA 3.

polityką jego kieruje Berlin i  że 
stamtąd wychodzą wszystkie wska 
zania polityczne, taktyczne i orga­
nizacyjne.

Nieporozumienie?
Min. Spraw Wewnętrznych 

podało w tych dniach do pu­
blicznej wiadomości, że ode­
brany został w Polsce debit 
broszurze pióra PROF. JUANA  
NEGR1NA, wydanej w  Barce­
lonie p. t, „Droga do zwycięst­
wa".

Ponieważ tow. Negrin, z prze 
konań UMIARKOWANY SO­
CJALISTA, jest PREMIEREM 
Rządu hiszpańskiego, z którym 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
utrzymuje dotychczas normalne 
stosunki dyplomatyczne, — 
odebranie debitu publikacji te­
go wybitnego uczonego i męża 
stanu wygląda nieco dziwnie i 
zakrawa raczej na nieporozu­
mienie, wywołane zbyt daleko 
posuniętymi rygorami „niein­
terwencji".

Nie czytaliśmy wprawdzie 
broszury tow. Negrina, trudno 
nam jednak wyobrazić sobie, 
że zawiera ona jakieś informa­
cje czy rozważania, dla intere­
sów państwa i narodu polskie­
go szkodliwe bądź niebezpiecz­
ne. Hiszpania, której LEGAL­
NYM premierem jest dziś tow. 
Negrin, bohatersko i w nierów­
nej walce broni swej wolności 
i niepodległości przed zakusa­
mi na obcych bagnetach wspar 
tej — zdrady. Sympatie ogrom­
nej większości narodu polskie­
go, mającego zawsze w pamię­
ci losy własne, są całkowicie 
po stronie napadniętych, a nie 
napastników, — i radne flukta- 
cje polityczne, żadne gry „niein 
terwencyjne" uczuć tych za­
chwiać nie zdołają. x.

wierającą polecenia i rady co do 
zabezpieczenia domu przed ataka­
mi.

A więc znane jut zalecenie, by 
podczas ataku zasłonić szczelnie 
okna i nie przepuścić światła. Na­
stępnie, w każdym domu należy 
na najniższym poziomie — w An­
glii nie ma piwnic •— urządzić po­
kój, albo kitka pokoi, gdzie zebra- 
liby się mieszkańcy na czas ata­
ków. Pokój ten musi mieć dokła­
dnie uszczelnione ściany, okna i 
sufit, by gaz nie dostał się do środ 
ka; następnie — worki z piaskiem, 
aparaty do gaszenia ognia i t. d. 
Przepisy angielskie nie zapomina­
ją o książkach i kartach do gry, 
by „oblężonym" się nie nudziło.

A. R. P. dostarcza masek gazo­
wych. Zasadą jest, że każdy mie­
szkaniec ma być zaopatrzony w 
maskę. Na prowincji, ale nie wszę 
dzie, mieszkańcy zobowiązani są 
kupić maskę i przechowywać u sie 
bie. W Londynie maski przecho­
wują się w specjalnych magazy­
nach, zapewniających im utrzyma 
nie w dobrym stanie. Magazynów 
jest dużo, by w razie potrzeby 
można było dostarczyć masek jak 
najszybciej. Koszt tych masek i 
magazynów ponosi państwo.

Kto ma domek z ogródkiem, te­
mu A. R. P. doradza wykopać o- 
kop, mający gwarantować najwię- 
ksze bezpieczeństwo w razie ata­
ku. To też obecnie podczas każ­
dego week-endu (końca tygod­
nia), jak Anglia długa i szeroka, 
widać ojców rodzin jak razem z 
domownikami spędzają czas na 
robieniu okopów i odpowiednim 
wyposażeniu ich wnętrz.

Oprócz obrony ludzi, trzeba też 
myśleć o obronie urządzeń, benzy 
ny, produktów. W tym celu są 
przewidziane rezerwuary podziem 
ne dla benzyny, ,a specjalne maga. 
zyny, zabezpieczone przed działa­
niem bomb i gazów dla środków 
żywności.., Bez rozgłaszania na- 
zewnątrz, organizuje się obronę 
gazowni, elektrowni, wodociągów 
i studni, central telefonicznych, 
kolei, portów. Prywatne przed­
siębiorstwa są zwolnione od po- 
daktu z kapitałów, inwestowanych 
w urządzenia obronne przeciw 
nalotom.

Specjalną uwagę poświęca A. 
R. P. organizacji służby cywidnej 
w obronie przeciw atakom. Apel 
do społeczeństwa nawołuje do o- 
chotniczej służby i domaga się mi 
Ilona osób. Służba byłaby istotnie 
dobrowolna i pod tym względem 
żadnego nacisku nie będzie. Do 
służby należeć mogą mężczyźni i 
kobiety w wieku od 30 lat, wyją­
tek jest dopuszczalny tylko dla 
strażników pożarnych. Organiza. 
cja służby odbywa się na zasadzie 
współpracy lokalnych władz admi 
nistracyjnych z mieszkańcami i 
jest pozbawiona wszelkich sztyw­
nych formuł, czy rutyny biurokra- 
tycznej.

Budżet A. R. P. wynosi ok. 100 
milionów funtów, w tym 32 milio 
ny od państwa, rszta od samorzą­
dów, ofiar prywatnych i t. d.

Ale im więcej się robi przygo­
towań do obrony, tym więcej po-

Nasz numer Pierwszo-Majowy
W ciągu piątku otrzymaliśmy znowu mnóstwo dalszych zamówień na nasz numer l-»zo 

Majowy. Liczba ogólna zamówień piątkowych przekroczyła znacznie nowe

7.000 egzem plarzy
Nasz nakład ogólny przekroczy zatem już z pewnością

100.000 egzemplarzy
Wymieniamy miejscowości, które zamówiły wczoraj:
BIAŁA - BIELSKO (1.600 egzemplarzy), SOSNOWIEC, (1-200 egzemplarzy), TARNÓW (500 

egzemplarzy), dalej idą: DĄBROWA GÓRNICZA, BĘDZIN - MIASTO, CZELADŹ, ŻYWIEC, 
ANDRYCHÓW I JAWORZE - JASIENICA (każda z tych miejscowości zwiększyła zamówie­
nia poprzednie o 100 egzemplarzy), PRZEMYŚL, KOŁOMYJA(zwiększyła do 350 egzempla­
rzy), STRYJ, DROHOBYCZ, ŻÓŁKIEWKA, TRZEBINIA, ZĄBKOWICE, MACZKI, ŁAPY, 
SIEDLCE, ŁĘCZYCA, OSTROWIEC (nad Kamienną), PRZEWORSK, SUWAŁKI, DERE- 
CZYn T r ZESZó W, JANÓW PODLASIU, JAWORZNO, BUCZACZ, SANOK, RYKI, BARA- 
NOWICZE, CHRZANÓW (podniósł liczbę zamówień o dalsze 200 egzemplarzy), NAKŁO 
(nad Notecią), LESZNO, CHOJNICE, OBORNIKI, LIPNO, ĆMIELÓW, LEGIONOWO, KOLU­
SZKI, CIESZYN, KRASNYSTAW, SKOLE GÓRKA, RADOM (2,000 ponad nakład normalny).

Zamdwienia
przyjmuje nasza Administracja centralna jeszcze dzisiaj, ale TYLKO DO GODZ. 12 W PO­

ŁUDNIE.
Warszawa, Warecka 7, tel. 5,13.80.

wstaje coraz to innych zagadnień, 
tym więcej też potrzeba fundu­
szów.

Jednym z najtrudniejszych za­
gadnień jest ewakuacja ludności 
obszarów specjalnie zagrożonych, 
albo przeludnionych.

DaieJ idzie sprawa obrony przed 
bombami wybuchowymi. Na gazy 
są maski i in. środki, na bomby 
zapalne—służba publiczna i straż 
ogniowa. Ale doświadczenie hisz­
pańskie — biedna Hiszpanio! — 
poucza, że najgroźniejsze są bom­
by wybuchowe. Jeżeli Franco nie 
używa gazów, a w małym tyiko 
stopniu używa bomb zapalnych, 
to nie czyni tego z humanitaryz­
mu, lecz dlatego, że gaz w mia­
stach nie jest orężem skutecznym, 
powoli dostaje się do mieszkań, a 
w dodatku można się przed nim 
obronić. Tak samo bomby zapal­
ne, stosowane na początku walki 
o Madryt, zniszczyły wszystkiego 
26 domów. ;

Za to bomby wybuchowe wy­
rządzają ogromne szkody i spu­
stoszenia. Ale właśnie przeciw 
tym bombom władze angielskie 
nie mają dotąd skutecznej obro­
ny. Min. Hoare oświadczył w Iz­
bie Gmin, że taka obrona wyma­
gałaby wydatków na sumę... 1500 
milionów funtów, a może i więcej, 
Na to sobie nawet Anglia pozwo­
lić nie może.

Ale niektórzy Anglicy — np. 
prof. Haldane, który wielokrotnie 
odwiedził Hiszpanię podczas woj­
ny — twierdzą, że obrona miesz­
kań i domów to zbytek, że troską 
władz winna być obrona życia lu­
dności, że w tym cełu wystarczy 
zarządzić obronę obiektów woj­
skowych, ośrodków gospodar­
czych i gęsto zahidtuonycb, dla 
reszty zaś kraju trzeba wybudo­
wać jaknajwiększą liczbę schro­
nów. Jeżeli w Hiszpanii tyle pada 
ofiar od bomb, to dlatego, że tych 
schronów jest b. mało. W Barce­
lonie np. jest schronów na 600 
tys. mieszkańców, podczas gdy 
miasto liczy Ich 1.000 ty«.

Z obliczeń, dotyczących Angli?, 
okazało się, że po ewakuacji stref 
niebezpiecznych i przeludnionych, 
należałoby pomyśleć: dla 15 miłło 
nów mieszkańców o obronie przed 
bombami wybuchowymi, dla 20 
milionów — przed małymi bomba 
mi i dla 5 milionów — przed bom 
bami dużych rozmiarów.

Koszta takiej obrony wyniosły­
by 425 milionów funtów, pod wa­
runkiem, że tereny na budowę 
schronów byłyby bezpłatne, a 
trust cementowy nie podniósłby 
ceny cementu. W ten sposób An­
glia spodziewa się, że uratuje 
życie ludności, chociażby wszyst­
ko nad ziemią padło ofiarą ognia I 
gazów.

Gdy się czyta, 2e wysiłków, 
energii, pieniędzy, pochłaniają ta­
kie przygotowania obronne, gdy 
uświadomimy sobie jakie olbrzy­
mie sumy Idą na zbrojenia, to za­
pytać się godzi: a gdzie byli i *4 
politycy angielscy, mężowie stanu 
W. Brytanii, którzy dopuścili do 
tego stanu rzeczy?

Schuschnigga
Los Schuschnigga, trzymanego. 

[,od  ścisłym nadzorem w Austrii, 
nut być rozstrzygnięty podczas wi- 
syty Hitlera to Rzymie.

Schuschnigg miał ju i być prze­
wieziony do sławetnego obozu ta 
Dachau, ale wskutek interwencji 
Mussoliniego krok ten wstrzyma­
no. Interweniowały podobno prócz 
Mussoliniego na rzecz Schuschnig­
ga państwa zachodnie i Watykan,

Ostatecznie w rozmowie Hitle­
ra z M u sso lin im  zapadnie decyzja, 
co do Schuschnigga.

Ale już sgóry wiadomo, że naj­
łagodniejszy los, jaki oczekuje b, 
dyktatora Austrii, to pobyt w któ­
rymś mieście austriackim pod nad 
sorem policyjnym. O odzyskaniu, 
wolności — nie ma mowy.

Tak twierdzi korespondent wie­
deński londyńskiego „Daily S »  
roM".
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Manifestacyjne podkreślenie przyjaźni z Francja
Osiągnięto pełne porozumienieW  czwartek, 28 b. m -rozmowy 

francusko-angielskie odbywają się 
w  gabinecie premiera Chamber­
laina na Downing Street. Ze stro­
ny francuskiej poza premierem i 
ministrem Bonnet, biorą udział 
ich najbliżsi współpracownicy. Ze 
strony angielskiej — poza premie 
rem Chamberlainem i lordem Ha- 
Iifaxem — sir Robert Vansittart, 
sir Aleksander Cadogan, sir Orme 
Sargeant oraz dyrektor departa­
mentu środkowo-europejskiego w 
Foreign Office William Strang i 
tłumacz Roberts.

Po rannych rozmowach francu­
skich i brytyjskich mężów stanu, 
odbyło się na Downing-Street 
śniadanie. Po śniadaniu rozmowy 
wznowiono. Trw ały one do godz. 
16.45, po czym ministrowie fran­
cuscy udali się na zamek w  W ind 
sorze do króla.

P rasa paryska, oczekując bliż­
szych informacji o przebiegu i w y. 
niku rozmów londyńskich, ograni­
cza się na razie do m anifestacyj­
nego podkreślania doniosłości w i­
zyty francuskich mężów stanu i 
do wyrażenia dużego zadowolenia 
z powodu serdecznego przyjęcia 
ministrów francuskich zarówno 
przez czynniki oficjalne Anglii, jak 
i przez prasę.

Szereg dzienników paryskich

podkreśla serdeczną atm osferę, ja 
ka otacza francuskich mężów sta ­
nu w Londynie i niespodziewanie 
duże zrozumienie angielskiego spo 
leczeństwa i prasy dla polityki 
francuskiej i jej stanowiska w Eu 
ropie. Szczególnie podkreślają 
dzienniki paryskie, że zmiana, ja­
ka nastąpiła w  mentalności angiel 
skiej, jeżeli chodzi o  ocenę Fran­
cji i jej dążeń, jest niezwykle zna­
mienna.

„Intransigeant" podkreśla, że 
premier Daladier i minister Bon­
net w raz z premierem Cham ber­
lainem i lordem Halifaxem kon­
frontują swoje własne dążenia i 
wytyczne polityczne oraz dokony- 
w ują przeglądu swoich zasobów 
i środków, badając, na jakiej pod. 
staw ie przyjaźń francusko - 
angielska mogłaby zostać wzmoc­
niona na wszystkich trzech 
płaszczyznach: dyplomatycznej, fi 
nansowej i wojskowej. Dziennik 
zapowiada, że już w pierwszym  
tygodniu maja odbędą się pra­
wdopodobnie w Paryżu pierwsze 
rozmowy między sztabami głów . 
nymi francuskim i angielskim.

„L‘Oeuvre“ podkreśla, że obec­
na wizyta londyńska ma na celu 
jak najbardziej manifestacyjne pod 
kreślenie siły wewnętrznej osi Pa­
ryż — Londyn w przededniu wizy 
ty rzymskiej Hitlera.

iipmip ii
ustępuje ze swego stanowiska

Na posiedzenia Rady Administra 
cyjnej M iędzynarodowego Biura 
Pracy (BIT), zabrał głos p. Butler, 
który oświadczył, iż w  końcu b. r. 
ma on opuścić zajm owane stano- 
wisko. Jak  podkreślił p. Butler, de 
cyzja ta  została pow zięta po dłuż 
szym namyśle. Pragnąc, aby jego 
odejście nie zakłóciło normalnej 
pracy Biura, p . Butler wyraził go­
tow ość pozostania na stanowisku 
aż do chwili, kiedy zostanie w y­
znaczony jego następca. P. Butler 
następnie oświadczył, że wbrew 
kursującym pogłoskom, nie przy­
jął on na siebie żadnych zobowią 
zań, sprzecznych ze stanowiskiem 
dyrektora BIT.

Po wyrażeniu żalu przez przed­
stawicieli grupy rządowej, robot­
niczej i pracodawców, postanowio
no zająć się spraw ą dymisji dyrek 
tora Biura na jednym z przyszłych 
posiedzeń Rady Administracyjnej. 
Po posiedzeniu Rady Administra­
cyjnej, p. Butler przyjął przedsta­
wicieli prasy, którym zakomuniko- 
w ał swoje postanowienie. Stwier­
dził on następnie, że propozycję 
objęcia stanow iska dyrektora no­
wego kolegium dla badań ekono­
micznych i przemysłowych, założo 
nego niedawno w Oxfordzie, otrzy 
mał dopiero w czw artek i nie u- 
dzielił na nia dotychczas odpowie 
dzi. (ATE).

Wiadomości o przebiegu rokowań
Morze Śródziemne i Hiszpania

Z Londynu donoszą, że w  toku 
czwartkowych rozmów w sposób 
wyczerpujący omówiono dwie głó­
w ne sprawy porządku obrad, a 
mianowicie porozumienie włosko- 
brytyjskie i wynikające z niego 
konsekwencje, obchodzące wspól­
nie W . Brytanię i Francję jako mo 
carstw a śródziemnomorskie, oraz 
współpracę wojskową między W. 
Brytanią a Francją. Omówienie 
sytuacji w  centralnej Europie prze 
sunięto na dzień piątkowy.

W  pierwszej, omawianej spra­
wie, ministrowie francuscy w yra­
zili całkowitą aprobatę swego Rżą 
du dla polityki śródziemnomorskiej 
premiera Chamberlaina, a zwła­
szcza dla zaw artego pomyślnie po 
rozumienia włosko .  brytyjskiego. 
Stwierdzono w  sposób zgodny, że 
dążenie do porozumienia włosko- 
francuskiego jest pożądane, jednak 
rezultaty dotychczasowych roz­
mów francuskiego charge d'affai­
res Blondela z min. Ciano nie 
stworzyły jeszcze dostatecznej pła 
szczyzny dla konkretnego podję­
cia rokowań:

W  kwestii hiszpańskiej przed­
stawiciele Rządu francuskiego wy

razili zgodę na formułę wycofania 
obcych ochotników w myśl pro­
jektu brytyjskiego i zgodzili się 
na przywrócenie kontroli lądowej 
na swej granicy z Hiszpanią na c- 
kres conajmniej 1 miesiąca od 
dnia, w którym mieszane komisje 
dla zorganizowania wycofania o- 
chotników przybędą na swoje miej 
see przeznaczenia. Rząd francuski 
ponadto zdecydowany jest trw ać 
przy zasadzie nieinterwencji, wza- 
mian za co Rząd brytyjski popie- 
rać będzie wszelkie postulaty fran 
cuskie, zmierzające do utrzymania 
neutralności w zachodniej części 
Morza śródziemnego, zwłaszcza 
w obrębie W ysp Balearskich, nie 
dopuszczając do ingerencji Włoch 
bądź Niemiec w tej części Morza 
śródziemnego.

Co do załatwienia kwestii uzna 
nia suwerenności włoskiej w  Abi­
synii między Francuzami a Angli­
kami nie zachodzą najmniejsze 
różnice i obie strony zgadzają się 
na to, że przeszkody, wysunięte 
przez Ligę Narodów w  stosunku 
do członków Ligi, powinny być 
usunięte.

Rozwiązanie kryzysu rządowego
w Egipcie

Po powrocie z konferencji na 
Downing Street, premier Daladier 
i minister Bonnet przyjęli przed­
stawicieli prasy.

Premier francuski oświadczył, 
że jedyne co może ujawnić, to że 
dotychczas przedyskutowano już 
połowę przynajmniej spraw, obję­
tych porządkiem dziennym obrad 
i we wszystkich tych doniosłych 
sprawach osiągnięto całkowite po 
rozumienie. Ze strony Rządu bry­

tyjskiego, spotkało nas przyjęcie 
najbardziej serdeczne i całkowite 
zrozumienie, potrzebne dla najbar 
dziej istotnych spraw, w których 
nigdy dotąd nie osiągnięto tak peł 
nego porozumienia.

KOMUNIKAT OFICJALNY 
O przebiegu rozmów opubliko­

wano komunikat, który głosi, że 
w czasie rozmów osiągnięto całko 
wite porozumienie odnośnie wszy­
stkich poruszonych zagadnień.

Przed konferencją genewską
w sprawie skrócenia czasu pracy w górnictwie

W  dniu 29 b. m. wyjeżdża do 
Genewy delegacja polska na trój- 
grupową techniczną konferencję 
węglową, rozpoczynającą się dnia 
2 maja b. r. Porządek obrad kon­
ferencji obejmuje zagadnienie skró 
cenią czasu pracy w  kopalniach 
węgla z uwzględnieniem czynni­
ków ekonomicznych i socjalnych, 
mogących wpływać na czas pracy 
w przemyśle węglowym.

W  skład delegacji wchodzą z 
grupy rządowej: p. minister dr. T. 
Komarnicki, delegat R. P. do Ligi 
Narodów i do rady administracyj­
nej MBP., jako przewodniczący 
delegacji p. Marian Klott, główny 
inspektor pracy i dyrektor depar-

Kryzys rządow y w  Egipcie zo­
stał rozwiązany. Na życzenie kró­
la dotychczasowy prem ier Moha- 
med Machmud Pasa przeprow a­
dził rekonstrukcję Rządu i pozo­
stał na jego czele. Na stanow i­
skach premiera, ministra spraw  
wewnętrznych i finansów, którym 
jest Izmail Sidki Pasza, oraz mi­
nistra spraw  zagranicznych, któ­

rym jest Abdel Fattah  Yehia P a­
sza, nie zaszły zmiany.

Jedyną donioślejszą zmianą jest 
objęcie stanow iska m inistra woj­
ny przez dotychczasowego mini­
stra  komunikacji H assana Sabry 
Paszę. Jest to od wielu lat pierw ­
szy wypadek, że ministrem wojny 
Egiptu m ianowany został polityk 
a  nie wojskowy.

Groźne zapowiedzi i fx  sabotażu
powitały komisjo królewska w Palestynie

Po przybyciu członków brytyj­
skiej komisji administracyjnej, ma 
jącej przeprowadzić badania na 
tem at szczegółów podziału Pale­
styny do Jerozolimy, w oficjalnym 
komunikacie ogłoszono, że naj­
bliższe dwa tygodnie spędzi na 
podróży po Palestynie, celem za­
poznania się z sytuacją kraju. Do.

piero po odbyciu tych studiów lo­
kalnych komisji przystąpi w Je­
rozolimie do swoich prac i do prze 
sluchiwania zainteresowanych 
stron.

W związku z przybyciem komi­
sji w  Palestynie rozpowszechnia­
ny jest nielegalny manifest podpi­
sany przez „Najwyższy Komitet

Pogrzeb Al. Świętochowskiego
GOŁOTCZYZNA (PA T ). We­

dle życzenia Zmarłego doczesne 
szczątki Aleksandra Świętochow­
skiego spoczęły w czwartek na 
wiejskim cmentarzu w Golotczyż - 
nie pod Ciechanowem. Pogrzeb 
odbył się na koszt Państw a. Kil­
ka tysięcy ludności wiejskiej za­
mieniła uroczystość pogrzebową 
na m anifestację ku czci wielkiego 
pisarza.

Świętochowski, który w Goio‘- 
czyźnie mieszkał od r. 1911, a od 
r. 1928 nie opuszczał jej wcale, 
był ściśle związany z życiem wsi 
i okolicy. Do ostatnich dni swego 
życia brał żywy udział w życiu 
społecznym.

O godz. 12 przybył samocho­
dem z W arszawy p. minister 0 - 
światy świętosłowski w tow arzy­
stwie naczelnika wydziału sztuki 
dr. Zawistowskiego. Poza tym 
przyjechali dyrektor Funduszu Kul 
tury Narodowej Michalski, ku ra­
tor Okr. Szkolnego warszaw skie­
go Ambroziewicz, przedstawiciele 
Polskiej Akademii Literatury, 
Tow. Literatów i Dziennikarzy.

Specjalny pociąg popularny 
przywiózł kilkaset osób z W a r­

szawy — delegacje organizacyj 
kulturalnych, przedstawicieli świa 
ta literackiego i prasy itd.

Ogodz. 12,30 proboszcz m iej­
scowy ks. Chełmiński odprawił 
żałobną mszę.

Pierwszy w serdecznych sło­
wach pożegna-J Zmarłego ks. Cheł 
miński, poczym zabrał głos mini­
ster W . R. i O. P . Świętosławski. 
Dalej kolejno składali hołd Zmar 
łemu: Pomianowski, przedstaw i­
ciel Fundacji Gołockiej, Bolesław 
Lutomski w imieniu Kasy Literac­
kiej i Fundacji im. P rusa. Jeden 
z dawnych współpracowników 
„Praw dy" wilnianin Antoni Miller 
przypomniał okres, w którym wy­
powiedzi Świętochowskiego w strzą 
sa?y umysłami młodzieży inteli­
gencji wileńskiej. Dalej przema­
wiali p. Nowicki w imieniu Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, dyrek­
tor Zw. Spółdzielni „Społem" 
Dippel, przedstawiciele młodzieży 
rolniczej b. i obecnych wychowan­
ków szkół Gołotczyzny, oraz aka­
demickiego Związku Młodzieży 
Ludowej. Ostatni przemawiał p. 
Trzeciński, dyrektor szkoły rolni­
czej męskiej „Bratne".

Współpraca wojsKowa 
Francji i Anglii

Co się tyczy współpracy w oj­
skowej, uzgodniono szereg spraw 
w zakresie koordynacji wojsk lot­
niczych obu krajów. Ze strony 
francuskiej udzielono stronie bry­
tyjskiej przyrzeczenia, że wszyst­
kie potrzeby lotnicze brytyjskie na 
terenie Francji zostaną uwzględ­
nione. Dotyczy to zwłaszcza odda 
nia do dyspozycji brytyjskich lot­
niczych wojsk pewnych baz lotni- 
czycht na ziemi francuskiej. Uzgod 
niono również, że w spółpraca zo­
stanie rozwinięta na zasadzie klu­
cza specjalizacji: brytyjskiej w za 
kresie ciężkich samolotów bom bo­

wych, a francuskiej — w zakresie 
przede wszystkim samolotów w y­
wiadowczych. Omówione zostały 
również metody wspólnego zaopa 
tryw ania się w surowce i środki 
żywnościowe z tym, że W. B ryta­
nia udzieli Francji pomocy finan­
sowej na zakup tych surowców. 
M. innymi omawiano plan zaopa­
trzenia Francji, zwłaszcza w zaps 
sy zboża i nafty za przykładem W. 
Brytanii, o ileby Francia zapasy 
sprow adzała z państw  Europy cen 
tralnej W. Brytania podjęłaby się 
sfinansowania tych zakupów.

A rabski", a wzywający do bojko­
tu komisji i do demonstracyj prze 
ciwko jej obecności w Palestynie.
W ładze palestyńskie w ydały spe­
cjalne zarządzenia dla ochrony ko 
misji w czasie jej podróży po kra­
ju. W ładze obaw iają się, że silna 
opozycja arabska przeciwko po­
działowi Palestyny może dopro­
wadzić do gwałtownych wystą­
pień przeciwko członkom komisji.

+*
*

W  pierwszym d/niu pobytu w 
Palestynie komisji do spraw  po­
działu tego kraju zanotow ano kil­
ka incydentów, m. in. ostrzeliw a­
no różne zakłady, spalono hangar 
i uszkodzono jedną z linii telefo­
nicznych oraz w  dwóch miejscach 
linię kolejową. Ofiar w  ludziach
nie było.

W Jerozolimie aresztow ano 13 
Arabów, podejrzanych o te  akty 
sabotażow e. Internowani w  obo­
zie koncentracyjnym w  st. Jean 
d'Acre Arabowie przerw ali w sku­
tek wycieńczenia strajk  głodowy,

tamentu pracy w  ministerium o- 
pieki społecznej — jako zastępca 
delegata, oraz w  charakterze rze­
czoznawców —  p. Józef Zagrodz- 
ki, naczelnik wydziału ochrony 
pracy w ministerium opieki społe­
cznej, p. radca Seweryn Horszew- 
ski, kierownik referatu międzyna­
rodowego ustaw odaw stw a pracy 
w ministerium opieki społecznej 
oraz p. Tadeusz Kawczyński, rad ­
ca w  ministerium przemysłu i han 
dlu.

Z ramienia robotników w  konfe 
rencji weźmie udział w  charakte­
rze delegata tow. Jan  Stańczyk.

Na czele grupy pracodawców, 
stanął w  charakterze delegata p. 
inż. Tadeusz Stadnikiewicz, pre­
zes zarządu Związku Pracodaw ­
ców Górnośląskiego Przemysłu 
Górniczo - Hutniczego.

Produkcja 
przemysłowa w marcu

Obliczany przez Instytu t Badania 
tConiunktur Gospodarczych 1 cen  
wskaźnik produkcji przemysłowej 
podniósł się w  marcu r. b. z  93.3 do 
95.2, czyli o  2 proc.

W zrost produkcji objął głównie ga  
łęzie, związane z  ruchem inw estycyj 
nym, a w ięc przem ysły: m etalowy, 
mineralny, budowlany i w  m niejszym  
stopniu chemiczny. Poza tym  silnie 
w zrosła produkcja w  przem yśle włó 
kienniczym  i  stosunkowo już nie­
znacznie w  przem yśle poligraficz­
nym. Pozostałe gałęzie przemysłu  
w ykazują nieznaczny spadek produk 
cjl z  w yjątkiem  przemysłu węglowe 
go, gdzie spadek być dość silny.

Skazanie sędziego
Sąd Okręgowy w  Wilnie 

skazał sędziego Sądu Grodzkiego, 
Kazimierza Maciejewskiego na 2 
lata więzienia oraz pozbawienie 
praw na lat 5.

O tej sprawie pisaliśmy wczoraj.

Ostatnie wiadomości
na czele numeru

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Hitler jedzie do Wioch
BERLIN, (PAT). — Niemieckie 

biuro informacyjne oficjalnie ko­
munikuje:

Kanclerz Hitler udaje się 2 ma­
ja do Włoch na zaproszenie kró­
la Włoch i cesarza Etiopii w od­
powiedzi na zeszłoroczną wizytę 
szefa rządu włoskiego Mussolinie- 
go  w Niemczech.

Kanclerzowi Hitlerowi towarzy­
szyć będą: min. spraw zagranicz. 
nych Rzeszy von Ribbentrop, za- 
stępca kanclerza minister Hess, 
minister propagandy dr. Goebbels, 
minister sprawiedliwości dr. Frank.

Hitler uda się przede wszystkim 
do Rzymu, gdzie spędzi kilka dni, 
jako gość króla. Poza wielu uro­
czystościami, urządzanym i przez 
Partię faszystow ską, wojsko wło­
skie na cześć Hitlera w  Rrzymie,

przewidziana jest wielka rewia 
floty wojennej w Neapolu. M ane­
wry w ojsk lądowych i pow ietrz­
nych. Poza tym przewidziana jesf 
defilada ludności Florencji przed 
Hitlerem.

„Normalny"
środek  ostrożności
Stefani donosi: W  prasie zagra 

nicznej pojawiły się wiadomości, 
jakoby władze aresztow ały lub 
miały aresztow ać kilka tysięcy Ży 
dów i przeciwników politycznych 
Hitlera w  związku z jego przyja­
zdem do Włoch.

W iadomości te są fałszywe i 
fantastyczne. W rzeczywistości w 
trzech m iastach, gdzie zatrzym a 
się Hitler aresztow ano na pewien 
czas kilkanaście

TENIS
p ie r w s z e  z w y c ię s t w a

JĘDRZEJOWSKIEJ W BUDAPESZCIE
W Budapeszcie rozpoczęły eię między 

narodowe mistrzostwa tenisowe Węgier 
z udziałem Jędrzejowskiej.

Pierwszego dnia nasza mistrzyni ro­
zegrała dwa spotkania, odnosząc dwa 
zwycięstwa.

W grze pojedynczej Jędrzejowska po 
konała Węgierkę Lutze Geldner w dwu.h 
se tach  6 :0 , 6 :1 .

W grze podwójnej ję d rz e jo w s k a  wraz 
z Mueller — Heim wygrali t  parą Karo­
la v — Galdner 6:4, 6:1.

WĘGRY — JUGOSŁAWIA. 3:3.
W Zagrzebiu ro egrany zoetał mecz 

tenisowy z cyklu rozgrywek o 
środkowo - europejski pomiędzy Wę­
grami i Jugosławią, zakończony na re­
mis 3:3.
STAN ROZGRYWEK TENISOWYCH 
O PUCHAR ŚRODKOWO-EUROPEJ.

SKI.
Po meczu Jugosławia — Węgry (3:3) 

tabela rozgrywek • puchar środkowo- 
europejski w tenisie przedstawia się 
następująco:

1) Polska 3 mecze 6 pkt. 13:5.
2) Jugosławia  4 mecze 6 pkt. 14:10.
3) Czechosłowacja  3 mecze 5 pkt. 

st. pkt. 13:5.
4) Węgry 4 mecze 2 pkt. st. pkt. 9:15.
5) A ustria  3 mecze 1 pkt. st. pkt. 7:11.
6) Włochy 3 mecze 0 pkt. st. pkt. 

4:14.
Sprawa zaboru Austrii przez Niemcy 

nie została jeszcze przez komitet pu- 
char owy załatwiona. Istnieją tutaj dwie 
możliwości, a mianowicie danie valko- 
werów po 6:0 tym państwom, które z 
Austrią miały grać w r. bież., a miano­
wicie Czecliosławacji i  Włochom, wzgl. 
unieważnienie poprzednich spotkań Au­
strii, a mianowicie z Jugosławią 2:4, Pol 
ską 2:4 i Węgrami 3:3.

W roku bieżącym odbędą eię jeazcae 
tzry spotkania, a mianowicie Polska — 
Jugosławia 12 — 14 eierpnia w Warsza­
wie, Czechosłowacja — Polska 26 — 28 
sierpnia w Pradze oraz Włochy — Wę 
gry.

ZAPflSNICTWO

2) Sredberg (Szwecja, 33 Antti Matki
( r ł n Ł ) * _ ,  -  T Uu, średniej — 1) I*ar Jofaamnson
(Szwecja), 2) Ozolinsch (Łatwa), 3) 
Frooman (Estonia), 

to p ó łc iężk ie j  — 1) Axel Cadicr 
(Szwecja), 2) Karklin (Estonia), 3) See- 
leneidner (Niemcy), 

to c iężk ie j — 1) Kotkas (Est.), 2) Ny 
man (Szw.), 3) Mehmet Coban (Tur- 
cja).

W punktacji drużynowej zwyciężyła 
Szwecja 50 pkt„ 2) Finlandia — 10 pkt.,
3) Niemcy — 7 pkt., 4) Estonia — 6 
pkt., 5) Łotwa — 2 pkt., 6 Norwegia i 
Turcja po 1 punkcie.

PIŁKA N 0 2 N A
WYSTĘP ANGIELSKICH PIŁKARZY

W KRAKOWIE POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA.

Dnia 22 maja w Krakowie miał *ię 
odbyć sensacyjny mecz piłkarski po­
między angielską drużyną piłkarską 
Preston Northend i  reprezentacją Kra­
kowa. Tymczasem dotychczas zarząd 
krakowskiego okręgu nie otrzymał po­
twierdzenia warunków od związku wę. 
gierskieog, który w tej sprawie prowa­
dzi pertraktacje i  występ angielskich 
piłkarzy znalazł eię pod znakiem za­
pytania. W tej sytuacji zarząd okręgu 
krakowskiego najprawdopodobniej po- 
wróci do poprzedniej koncepcji i  ukoń­
czy pertraktacje te belgijską drużyną 
„Czerwonych diabłów" (diables rouges). 
Spotkanie z Belgami odbyłoby się w 
dn. 22 maja, a nie 26, jak poprzedni) 
projektowano.

R 0ZN E WIADOMOŚCI

NOWI MISTRZOWIE EUROPY 
W ZAPASNICTWIE.

W turnieju walka zapaśniczych o mi­
strzostwa Europy tytuły mistrzowskie 
w  poszczególnych w a g a c h  zdobyli: 

to wadze koguciej — 1) Vaino Pert- 
tunen (Findl.), 2) Kurt Pettersen 
(Norw.), 3) Schmitz (Niemcy).

w piórkowej — 1) Pihlajamaeki 
(Findl.), 2) Egou Svenson (Szwecja), 
3) Solsvik (Norw.).

to lekkiej — 1) Laur i Koskela (Finl.), 
2) Notteshcim (Niemcy), 3) Goesta Aa 
derson (Szwecja),
w półśrednie — 1) Schaefer (Niemcy),

KONKURS FOTOGRAFICZNY NA 
ZDJĘCIA SPORTOWE.

Ministerium Komunikacji ogłosiło 
konkurs fotograficzny na zimowe zdjęńn 
sportowe i  rodzajowe, celem zebrania 
materiału propagandowego, potrzebnego 
do wydawnictw mmrąterium krajowych 
i zagranicznych.

Tematem konkursu są sceny i  frag­
menty z wszelkich zawodów narciar­
skich, obejmujące zawodników i  pu­
bliczność, zjazdy i ewolucje, podchodze­
nia, odpoczynki, sceny z życia narciarzy 
w schroniskach, kolei, kolejkach, anto- 
busach etc., zdjęcia śniegu w każdej 
poetach

Nadesłane zdjęcia mają być wykona- 
ne nienagannie technicznie i  kompozy­
cyjnie. Wykluczone są zdjęcia tylko 
czysto krajobrazowe, przedstawiające do- 
kumentarnie jakąś okolicę.

Ministerstwo wyznacza na konkurs na­
stępujące nagrody: 1 — zł. 500, 2 — 
cztery nagrody po 200 zł., 3 — osiem 
nagród po 100 zł., 4 — 100 zakupów po 
25 zł.

Zdjęcia należy nadsyłać pod odresem: 
Warszawa, wydział turystyki miniate* 
rium komunikacji, Al. Ujazdowska 49.
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W fabryce tytoniowej w Grodnie
Związek Klasowy otrzymał największą ilość głosów

Dn. 23 kwietnia r. b. odbyły się 
wybory do Wydziału Robotnicze­
go w  fabryce tytoniowej w  Gro­
dnie.

U sta klasowego Związku od . 
niosła zwycięstwo, zdobywając

293 głosy, —  mimo różnych prze­
szkód i represji.

Lista „ozonowców" otrzymała 
190 głosów. ZZZ. nie składał w ca­
le listy wyborczej i znikł zupełnie 
z tam tejszego terenu.

Polska sztuka dramatyczna
zagranica)

OstataJo poczęły teatry zagra­
niczne odczuwać doić znaczne 
wyczerpanie w  dziedzinie reper­
tuaru, czerpanego przeważnie ze 
źródła twórczości zachodniej. Ko­
rzystając z tej sytuacji Związek 
Autorów, Kompozytorów i W yda­
wców  — „Zaiks", rozpoczął ener­
giczną akcję, zaofiarowując sce­
nom zagranicznym utwory pol­
skich pisarzy dramatycznych.

Nawiązany w tym celu kontakt 
z rozmaitymi agencjami teatralny 
mi w  Europie i  Ameryce, przyniósł 
jut konkretne rezultaty. Jak do­
tychczas więc ,,Zaiks", dysponu­
jący prawami autorskimi w szyst­
kich niemal dramaturgów pol­
skich, zdołał w  krótkim stosunko­
w o czasie umieścić poza granica­
mi Rzeczypospolitej następujące 
sztuki:

1) ,,Teoria snów" — A. Cwoj­
dzińskiego (Italia).

2) „Teoria Einsteina" — Cwoj-

Losowanie książeczek premiowych P.K.O.
Dokończenie podanych przez nas 

wczoraj wyników losowania.
Premie po zł. 100 padły na nr. nr.:

dzińskiego (Czechosłowacja),
3) „W ojna pokój i rewolucja" 

— W . Grobińskiego (Anglia).
4) „Lato w Nohant" —  j. Iwa­

szkiewicza (Czechosłowacja, Bra- 
tisława — w języku słowackim).

5) „Szczęście od ju tra" — S. 
Kiedrzyńskiego (Finlandia, Esto­
nia).

6) ^Miłość bez grosza"—S. Kie­
drzyńskiego (U. S. A.).

7) „Rodzina — A. Słonimskie­
go (Czechosłowacja i U. S. A.).

8) „W ielki Żeglarz" — J. Sza­
niawskiego (U. S. A.).

9) „Tam ten" — G. Zapolskiej 
(N iem cy).

Oprócz tego sztuka M. Jasno- 
rzewskiej p. t. „Mrówki" jest o- 
becnie tłumaczona na język fran­
cuski przez znakomitego poetę M. 
Rostanda, oraz sztuka R. Niewia- 
rowicza p. t. „Gdzie diabeł nie m© 
że“ grana będzie w  Jugosławii.

437.663
438.066
440.400

Jak to M  z „afera Mm
w Stanisławowie?

u
II.

W dniu 23 kwietnia odbyła się 
przed Sądem Okręgowym w eLw o  
wie rozpraiwa odwoławcza od wy 
roku Sądu Grodzkiego, mocą któ 
rego tow. Hausner zasądzony zo­
stał na 2 miesiące aresztu z za­
wieszeniem kary na 3 lata i 100 
zł. grzywny za zniesławienie Dr. 
Dręgiewicza.

Sprawa pokrótce przedstawia 
się następująco: w roku 1934 wy­
buchły bomby w  Stanisławowie 
w  Tow. Szkoły Ludowej i Związ­
ku Strzeleckim. Dochodzenie poli­
cyjne wykazało, że puszki na 
bomby zostały sporządzone w fa­
bryce lwowskiej „Femim" i że 
odlał je robotnik Piwowar.

Piwowar zeznał w śledztwie, że 
obstalunek na odlew otrzymał od 
adwokata Dr. Dręgiewicza. śledź 
two w tej sprawie było dalej pro 
wadzone z tym, źc Piw ow ar po­
zostawał pod dozorem policyj­
nym, straciwszy przy tym pracę. 
Na ten stan rzeczy zareagował 
tow. Hausner, określając powyż­

szy wypadek na jednym z zebrań 
jako prowokację.

W związku z tym Dr. Dręgie- 
wicz zaskarżył tow. Hausnera do 
Sądu o zniewagę. W Sądzie tow. 
Hausner ofiaro\yał dowód praw ­
dy. Sąd Grodzki w pierwszej de 
cyzji dopuści! przeprowadzen-e 
dowodu prawdy, ale na rozprawie 
tę decyzję cofnął. W wyniku roz­
praw y tow. Hausner został sk a ­
zany.'

Od wyroku tego tow, Hausner, 
odwołał się do wyższej instancji 
sądowej. Na rozprawie w Sądzie 
Okręgowym tow. Hausner stw ier­
dził, że oskarżając Dr. Dręgiewi­
cza o prowokację, działa! w inte­
resie przede wszystkim publicz­
nym, nie mówiąc już o tym że i 
interes Partii był narażony na 
szwank. Bo dr. Dręglewicz by! 
wtedy członkiem Partii.

Sąd nie odrzucił wniosku o prze 
prowadzenie dowodu prawdy, i 
rozprawę na razie odroczył. Pono­
wna rozprawa odbędzie się w 
dniach najbliższych.
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Ogółem padło 245 premii na sumę. 
45.300 Si. y  , i  ■ > .>  [

K siążecski serii V-ej gtupy A. na 
które padły premie w  poprzednich 
premiowaniach. dotychczas nie pod- 
jęte: zł. 50—406.230 453.265 460018.

ZAJŚCIA ANTYSEMICKIE
W SZUMSKL.

W Szumsku, w pow. wileńsko- 
trockim zanotowano szereg incy­
dentów na tle antysemickim. W y­
bito wiele szyb. Tłem zajść była 
wiadomość o śmierci b. gajow e­
go Edmunda Lebela, poranionego 
przez restauratora - żyda, Reche- 
sa. Do większych zajść nie dopu­
ściła policja.

NIELUDZKI 
KAM1ENICZNIK. 

Właściciel kamienicy' w Chorzo 
wie (u!. Styczyńskiego) Konrad 
Paw era próbował wszelkich spo­
sobów usunięcia z domu niewy­
godnej lokatorki, niejakiej Flrlo- 
wej.

Ponieważ za Firlową przema­
wiała ustaw a o ochronie lokato­
rów, Pawera pewnego dnia rozlał 
pod drzwiami lokatorki butelkę 
benzyny i wzniecił pożar. Na 
szczęście Firlowej przy pomocy 
współlokatorów udało się ogień 
ugasić.

Pawera, pociągnięty do odpo- 
472.8001 wiedziatności sądowej, skazany 
473.763 1 został na 6 miesięcy więzienia.

ŚMIERĆ DZIEWCZYNKI, 
WLECZONEJ PRZEZ KROWĘ. 
Tragiczną śmiercią zginęła 10

letnia Zlnowia Łysiuk, mieszkan­
ka wsi Michałówka w powiecie 
sameńskim. Prow adząc krowę na 
sznurze,' opasała się nim. Gdy w 
pewnej chwili krowa się czegoś 
przestraszyła i poczęła uciekać— 
mała pastuszka już me zdołała od­
czepić sznura. Dziewczynka, wle­
czona po drodze, uderzywszy kil­
ka razy o kamień, zmarła.

ZUCHWAŁY NAPAD 
BANDYCKI NA PLEBANIĘ.
Późnym wieczorem trzech u- 

zbrojonych w rewolwery bandy­
tów dokonało niezwykle śmiałego 
napadu na plebanię w Pieczynadi 
w pow. koneckim.

Bandyci, po steroryzowaniu siu 
żby, zażądali od księdza probosz 
cza W acława Kaczmarskiego, wy 
dania pieniędzy. Gdy proboszcz 
odmówił żądaniu, usiłując stawić 
im opór, jeden z nich strzelił dwa 
razy z rewolweru, raniąc d ę tk o  
księdza w prawy bok i przedra­
mię.

Następnie bandyci, po zw iąza­
niu służby sznurami, splądrow a­
li mieszkanie i zbiegli.

Rannego proboszcza w stanie 
bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala w Końskich. Za bandyta^ 
mi wszczęła .policja pościg. y ■

ZASTRZELONY W PASIE 
GRANICZNYM.

W pasie granicznym w rejonie 
Dukszt został zatrzymany podej­
rzanie wyglądający cąłowiek. jak  
później stwierdzono, był to Teo­
fil Bogomilonek z okolicznej wsi 
Tum llino. Odstawiono go do 
Dukszt. W drodze do aresztu za­
trzymany usiłował zbiec. Ponie­
waż na wezwania i strzały, od­
dane na postrach, nie zatrzymał 
się, strzelono do niego. Bogomi­
lonek zginął na miejscu

Wakacyjne kursy spółdzielcze
dla młodzieży i działaczy robotniczych

Nowe KsiążRi
JARO SŁAW  IW ASZKIEW ICZ.  

,P a s je  błfdomierskłe". Powieść. 
W arszaw a, Gebethner i Wolff, 
1938; str. 324.

P asje  błędomierskie — to lu­
dowe widowisko religijne, odgry­
wane corocznie na schodach fary 
powieściowego Błędomierza. Poe­
ta  — Kanicki i właściciel biura 
turystycznego —  Krobowski po 
wzięli zam iar unowocześnienia 
tego widowiska 1 eksploatowania 
go, w nadziei, że Błędomierz s ta ­
nie się polskim Oberammergau. 
Zam iar ten dochodzi do skutku, 
ale impreza kończy się niepowo­
dzeniem, gdyż część miejscowej 
ludności przeciwstawia się burzli­
wie „skomercjalizowaniu" wido­
wiska pasyjnego, a i reżyseria te­
go przedstaw ienia zawiodła pod 
względem artystycznym. H istoria 
nieudanego przedstawienia nie 
stanowi wszakże jedynego ani 
głównego motywu powieści Iwasz 
kiewicza; obok i równolegle ze 
spraw ą tych teatralnych „pasyj 
bJędomierskich" snują się wątki 
innych „pasyj", będących treścią 
i wyrazem ludzkich, rzeczywistych 
zależności i stosunków. Przygo­
tow ania do przedstawienia i jego 
fiasko są powieściowym punktem 
zaczepienia dla dość skom pliko­
wanej i wielokierunkowej akcji, 
która ogarnia nie tylko blędomier 
skich mieszkańców, lecz również 
przybyszów z szerszego świata,

wciągniętych w nurt lokalnych 
konfliktów.

Na pierwszy pjan powieści wy­
suwają się zarysowane kontrasto­
wo dwie osobistości: stary  Za- 
moyłło, arystokrata i pisarz zna­
komity, n-agrodą Nobla uwień­
czony, oraz Kanicki, młody poe­
ta, okaz upadku i rozkładu mo­
ralnego, kabotyn, pijak, eroto 
man i morderca. Nie należy jed ­
nak sądzić, by zamierzeniem au­
tora było przedstawić w tych p o ­
staciach — dwa pokolenia p isar­
skie, w syntetycznym skrócie i u- 
jęciu. Tak nie jest. Zamoyłło i 
Kanicki rfie reprezentują nikogo, 
prócz samych siebie; brak im ty­
powych cech, które charakteryzo­
wałyby jakieś środowisko, zawód, 
grupę -społeczną. Powieść Iwasz­
kiewicza, wysterylizowana z wszel 
kich pierwiastków politycznej czy 
socjalnej aktualności, obca wszel 
kim przekonaniowym tendencjom, 
nie zmierza bynajmniej do jakichś
zdecydowanych wniosków i uogól
nien na jednym choćby tylko — 
literackim — odcinku. To też 
hrabia Tadeusz ZamoyMo i Leo­
pold Kanicki interesują nas prze­
de w szystk im  w swoim osobni­
czym zarysie; są to raczej dos­
konałe i ciekawe konstrukcje p o ­
wieściowe, niż postacie z praw ­
dziwej krwi i kości. W skład tych 
konstrukcyj, wolą i umiejętnością 
autora do życia pobudzonych, 
wchodzą różne i różnorodne czyn­

niki. Pewne oddziaływania lite­
rackie dadzą się tu bez wysiłku 
wykryć i określić, nawet w dzie­
dzinie zewnętrznych, sytuacyj­
nych akcesoriów: przedśmiertna
ucieczka Żamoyłły i zgon jego w 
ustronnej leśniczówce przypomi 
na żywo ostatni etap ziemskiej 
wędrówki Lwa Tołstoja, pożycie 
Żamoyłły z chciwą i władczą żo­
ną budzi echa spraw Jasnej Po­
lany, zaś Kanickiego łączy nie­
wątpliwie pokrewieństwo Z boha­
terami powieści Dostojewskiego, 
z psychopatologią „zbrodni i ka 
ry“ Raskolnikowa i jemu podob­
nych.

Postać Żamoyłły ma w sobie 
dużo tragicznego wyrazu. W okre 
sle realnej już i widocznej s ta ro ­
ści nie cieszą go ani fortuna, ani 
sława, ani grom ada ośmiorga 
dzieci, prócz najmłodszych — nie­
zbyt zresztą udanych. Zamoyłłę, 
stojącego nad grobem, nęka wi­
zja bezpłodnego przemijania i 
czarnej nicości, trapi myśl nieu­
stępliwa o zupełnej daremności 
pisarskiego trudu i artystycznych 
osiągnięć. Dopiero w ostatniej 
chwili, za spraw ą najmłodszego i 
najrozum niejszego z synów, od­
zyskuje ZamoyłJo jasność widzę 
nia spraw tego św iata i umiera 
spokojnie, wiedząc już napewno, 
że tylko życie jest wieczne, a 
śmierć jest złudzeniem, że to co 
powstało z twórczego, przekształ­
cającego zewnętrzność wysiłku, 
nie pójdzie nigdy rva marne i z a ­
pomniane nie będzie, je s t w tym 
karmazynie, w rzeczach artyzmu

rozkochanym, wielkość niesytego 
nigdy ducha 1 nie każdemu dane 
dostojeństwo wewnętrzne. Jakże 
odległą od tych rejonów wznio­
słości Wydać się rnuśi postać Ka 
nickiego, naznaczona głębokim 
piętnem występku i zagłady; jego 
samobójstwo staje się po prostu 
koniecznością, uwarunkowaną 
twardym splotem wewnętrznych i 
zewnętrznych przesłanek.

Jest rzeczą godną uwagi, że ten 
zbrodniczy, rozdygotany od napo- 
ru wstrętnych namiętności, n iko­
mu właściwie niepotrzebny K a­
nicki—wywiera na kobiety wpływ' 
wprost magnetyczny. Kochają 
go młode i starsze, głupie 1 rozum 
ne, skaczą sobie o niego do oczu, 
tru ją  się przez niego i strzelają 
do siebie. Trudno powiedzieć, 
czy ten szczególny jakiś urok mi­
łosny, promieniujący zdradzieeko 
z postaci Kanickiego, jest św ia. 
do mą czy też mithowolną złośli­
wością autora, pod adresem t. z\v. 
płci słabej rzuconą. W każdym- 
bądż razie złośliwość ta, nic wol­
na od rysów — okrucieństwa, 
dostatecznego usprawiedliwienia 
na gruncie rzeczywistości nie zn«aj 
duje.

2  pośród licznych osób drugo 
planowych wyróżnia się oryginal­
nością psychologicznych kontu 
rów — Otton Krobowski, sporto­
wiec, chłopoman i —- jako wiel­
biciel ludowego prymitywu — 
przeciwnik zagorzały imprezy pa­
syjnej. Wycieczki Ottona do są­
siadujących z BJędomierzem w io­
sek kończą się — jego małżeń-

Chcąc pogłębić zainteresowania 
spółdzielcze w szeregach organi- 
zacyj zawodowych i rozwijać zai­
nicjowaną na zeszłorocznym zjeż- 
dzie w Kielcach współpracę z r u ­
chem zawodowym — Związek 
„Społem" organizuje kilka kur­
sów 10 i 14-dniowych dla mło­
dzieży i działaczy robotniczych.

Kursy te m ają na celu prze­
szkolenie przyszłych przodowni­
ków spółdzielczych z pośród dzia- 
łączy i młodzieży robotniczej i 
przysposobienia ich do pracy o- 
chotniczej na terenie spółdziel­
czości spożywców.
• Kurs dla młodzieży odbędzie się 
w Ustroniu potł Łodzią w czasie 
od 21 do 30 czerwca. Opłata za 
kurs wynosi 25 zł. Pewnej licz­
bie kandydatów mogą być udzie­
lone bezzwrotne 20-złotow'e sty­
pendia. Ńa jednego peMoplatne- 
go kandydata wysyłająca organi- 
zacja ma prawo do jednego sty­
pendium dla swojego kandydata. 
Indywidualne, bądź zbiorowe po­
dania o stypendia powinny być 
poparte zaświadczeniami organi­
zacji, do której kandydat do sty- 
pendium należy. Uczestnikom 
kursów  w Ustroniu przysługuje 
50% zniżka kolejowa -w obie stro 
ny.

Podobne kursy dla działaczy

stwem z córką wójta — Karbo- 
wiaka. Tutaj właśnie wychodzi 
autor poza Obręb pałacu hrabiego 
Żamoyłły. poza dzikie „pasje" 
Kanickiego i kłopoty organizato­
rów nieudanego widowiska. Ale 
trzeba przyznać, że świat wiej­
ski w interpretacji Iwaszkiewicza 
wygląda trochę blado i sztucznie, 
a sielanka O ttona i Lodiki - wój - 
tówny tchnie miejscami jakąś 
mdłą i niewczesną niby — ludo­
wością. Te fragmenty stanowią 
najmniej doskonałą część powie­
ści. Pięknie natom iast wypadły 
opisy Paryża i błędomierskiego 
krajobrazu, skąpane w subtelnym 
i miękkim Uryżmie.

„Pasje  bJędomierskic" św iad­
czą donośnie o wysokiej klasie pi­
sarskiej autora i stanowią nie­
przeciętną pozycję powieściową. 
Nie znajdziemy tu wprawdzie od­
bicia palących i zw racających po­
wszechną uwagę problemów współ 
czesności, nic spotkamy się z a t­
mosferą sto-rć dyskusyjnych i po­
lemicznych, ale w kręgu postawio 
nych zagadnień szczególnej i nie 
potocznej natury, jak stosunek ar­
tysty do świata i swego dzieła, 
porusza się autor swobodnie i ce 
Iowo, wykazując bystrość spojrzę 
n.ia, dojrzałość przemyśleń i dale­
ko posunięte opanowanie środków 
pisarskiego wyrazu. Po zeszło­
rocznej książce „Młyn nad Utra­
tą", „Pasje błędomierskie" uwa 
ta ć  należy za duży krok naprzód 
w prozatorskiej twórczości Iwasz 
kiewicza.

BO LESŁAW  DUDZIŃSKI.

robotniczych odbędą się w Cie­
szynie, w terminie od 17 do 30 lip 
ca (dla działaczy ze ś lą sk a ) 1 w 
Sitkówce pod Kielcami, w czasie 
od 15 do 28 sierpnia. O płata za 
dwutygodniowy pobyt na kursie 
w Cieszynie wynosi 50 zł., zniżki 
kolejowe 50%. OpJata za fakiż 
2-tygodniowy kurs w' Sitkówce 
pod iKelcami — 45 zł., przy czym 
zniżka kolejowa wynosić tu bę­
dzie 66%.

Wszystkie kursy są urozmaico­
ne pięknymi wycieczkami.

Zgłoszenia przyjm uje i wszel- 
kich dodatkowych informacyj u- 
dziela Kierownictwo W akacyjnych 
Kursów Spółdzielczych w W ar­
szawie, ul. Grażyny 18, Związek 
„Społem", tel. 432-45. .

Radio warszawskie
SOBOTA, 30 kwietnia. 

W ARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 0.20- 
Gimnastyka. 0.40 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik por. 7.15 Muzyka z  płyt.
8 Audycja dla szkół. 11.15 „Śpie­
wajmy piosenki". 11.40 M uzyka ba­
letowa z płyt. 12. Hejnał. 12.03 A u­
dycja połudn. 15.30 Wiad. goapod. 
15.45 Słuchowisko Ula dzieci: „Marsz, 
marsz na wały z  doroślejszym ma­
ty**. 15.15 Kapela ludowa. 16A0 Pog. 
akt. 17. „Gdy demony grasowały po 
świecie" —  felieton. 17.15 P ieśni lu­
dowe w ęgierskie z  XVII w, w  wyk. 
Beli Csoka— śpiew. 17.50 N asz pro­
gram. 18. Wiad. sport. 18.10 Pog. 
społ. 18.15 Piosenki z  płyt. 18.30- 
Program. 18.35 Aud. dla wsi. 19. 
Aud. dla Polaków za granicą. 19.50 
Pog. akt. 20. „Raz to  mało"—w spo­
mnienia muz. z  kwietnia. W przer­
wie ok. g. 20.45: Dziennik i Pog. 
akt. 22. Konkurs chórów regional­
nych. 22.35 Muzyka lekka z  płyt.
22.00 Ostatni dziennik.

W ARSZAWA 11: 13 Kono. sym f.
z płyt. 14.05 Parę informacyj. 14-10 
Program. 14.15 Kwartet „Schramm- 
la". 15. Pog. a k t  15.10 Wiad. spor- 
towe. 15.15 Koncert rozrywkowy z 
płyt. 18. Soliści: H. Adamczykówna 
(śpiew ) i G. Bacewiczówna (skra.). 
Przy fortep. prof. Im U rstein. 18.50 
Muzyka lekka z płyt. 22. „Różowy 
kajecik" - -  groteska S t  D ygata  
22.15 Muzyka lekka 1 tan. z  płyt. 

NIEDZIELA, 1 maja- 
WARSZAWA I: 8.00 Pieśń 8.05 And. 

iRa wsi. 9.00 M a  lekka — płyty- MO 
Transm. * Odpustu w Gnieźnie. 11-30 
Transru. z otwarcia Targów Poznańskich.
12.00 Hejnał. 12.03 Poranek symfonicz­
ny (z Wilna). 13.00 Przegląd kulturalny. 
13.10 .Kamień w poiu“ — nowela Adol­
fa Fierli. 14.45 Dla kawałka chleba — 
oświaty potrzeba" — obrazek słuchowi*, 
kowy. 15.45 Wszystkiego po trochu — 
and. ela dzieci. 16.05 R«e. skraypeowy 
Ryszarda Odnoposowa. 16.45 „A®**"— 
o-powieść mówiona. 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. W przerwie o godl.
18.00 Koncert rozrywkowy w wyk. Olatc- 
tn Willie Walkera. Transmisja z Londy­
nu. 19.00 Premiera słuchowiska p. t- 
„Węzeł" — nap, Władysław Procberł
19.40 Słynni w:rtu>si. 20.35 Program
20.40 Przegląd pout. 20.50 Dziennik.
21.00 Wiad. sportow,. 21.15 „Ta — joj"
— weeoła audycja (ze Lwowa). 22.00 
Najpiękniejsze pieśni Moniuszki. Wyk. 
Ir. Gadejska • Ze.eehowaka, A. Witów- 
-ka - Kamińska i T. Łuczaj. 22.30 Lu i f  i 
Biccherini: Kwintet. 28.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: 14.45 Motywy wscho­
dnie w europejskiej muzyce operowej
— płyty. 16.00 Felieton akt. 16.10 Zes­
pół salonowy. 16.57 Program. 22.00 VI .
tan. —- płyty.
TORUŃ
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Zbiórki

Y C
Naja

I E  W A R S Z A W Y

odbędą się w następujących pun1
ktach:

1) Dz. „Wola — Czyste", ul. Wol 
ska 44, o godz. 9 rano.

2) Z w. Metalowców — Waxsza 
wa, ul. Wolska 42, o g. 9 rano

3) Dz. „Koło“, ul. Obozowa 85, 
o godz. 9 rano.

4) Dz. „Powązki4" i  Zw. Budowla 
ny, ul. Kacza 7, o godz. 9 rano

5) Dz. „Jerozolima", Zw. Garba' 
rzy, Zw. Tytoniowców, ulica 
Chłodna 30, o godz. 9 rano.

6) Zw. Chemiczny, ul. Elektoral 
na 14, o godz. 9 rano.

7) Zw. Szoferów, uL Królewska 
16, o godz. 9 rano.

8) Dz. „Kobiet" i  Stow. b. Więź­
niów Polit., ul. Senatorska 36, 
o godz. 9 rano.

9) Dz. „Marymont", ul. Oksyw­
ska 15, o godz. 8.30 rano.

10) Dz. „Żoliborz" i  ZZK. Gdań­
ska, pl. Wilsona, o g. 9 rano.

11) Dz. „Starówka" i  Zw. Spoży­
wców, ul. Długa, o g. 9 rano.

12) Dz. „Henryków"
13) Dz. „Pelcowizna", ul. Jabło­

nowska 6, o godz. 8 rano.
14) Dz. „Annopol" —  przy świe­

tlicy, o godz. 8 rano.
15) Dz. „N.-Bródno" i ZZK. War­

sztaty, ul. Białołęcka 51, o g. 
8 rano.

16) Dz. „Elsnerów" i  „Targówek", 
ul. Radzymińska róg Handlo­
wej, o godz. 8 rano.

17) Dz. „Grochów", ul. Modrzew­
ska róg Grochowskiej o godz. 
8 rano.

18) Dz. „Praga" i Zw. Spożywczy, i 
ul. Ząbkowska 38, o g. 9 rano. •

19) Zw. Metalowców —  Praga, ul 
Szeroka 22, o godz. 9 rano

20) ZZK. Wschodnia - Wileńska 
ul. Zamojskiego 20, o g. 9 r,

21) Dz. „Mokotów", ul. Racławi 
cka 4, o godz. 9 rano.

22) Dz. „Ochota", ul. Grójecka 
94, o godz. 9 rano.

23) Dz. „Rakowiec", ul. Prusz­
kowska 6, o godz. 8.30 rano

24) Dz. „Śródmieście", „Sekcja 
Prac. Umysł. PPS., Zw. Użyt 
Publ., Zw. Drukarzy, ul. Wa 
recka, o godz. 9 rano.

25) Dz. „Czerniaków", ul. Nowo 
sielecka 1, o godz. 8.30 rano.

26) Dz. „Powiśle" i kolejarze, ul, 
Czerw. Krzyża 20, o g. 9 rano.

27) Zw. Uż. Publ. — Elektrownia, 
ul. Elektryczna 3, o g. 9 rano.

Pochód
Z dlzielnic udamy się na 

ZBIÓRKĘ CENTP ' , \ Ą  
wyznaczoną na godz. 1! na W y 
brzeżu Kościuszkowskim, skąd 
zwartymi i  karnymi sizeregami, 
świadczącymi o naszej sile organi­
zacyjnej, przejdziemy manifesta­
cyjnym pochodem przez ulice na­
szego miasta.

Uroczyste Akademie
O godz. 13 w sali „Teatru Wiel­

kiego" i  w sali „W ielkiej Rewii", 
ul. Karowa 18, odbędą się dwie u- 
roczyste Akademie 1-Majowe.

Karty wstępu do otrzymania na 
Dzielnicach i  w Zw. Zawodowych.

Akademia młodzieży odbędzie 
się w sali „W ielkiej Rewii", ulica 
Karowa 18.

II OGŁOSZEHIA D R O B N E  | |

|  S A R D E R O B ł  |

B E Z  ZALICZKI
TAMKA 31. UBIORY MĘSKIE, 
DAMSKIE, gotowe, na zamówienia. 
Spłaty najdogodniejsze. 324

BEZ ZALICZKI ,2 2 ^ 2 :
skie. Dział obstalunkowy.
LESZNO 7 — parter. 307

N ajtańsze źródło ubrań
Od 15 zł. płaszcze, od 3 5  zł.

A. TAPCZANY
ne, otomany, kozetki, 
twómia Twarda 12

higieniczne 
automatycz- 
poleca Wy-

S06

1 ROWERY ]
ROWERY części rowerowe, 

najnowsze modele. 
Ceny hurtowe. Czamobrodzki — 
Chłodna 1 C  Mechanikom 

■w« rabat

Przed 1 Maja
K o m u n ik a t

Warszawski OKR. PPS. zawiadamia, że w zbiórkach dzielnico, 
wych PPS. oraz w pochodach mogą brać udział jedynie te organi­
zacje, które zgłosiły się w W. O. K. R. lub Radzie Zawodowej m. st. 
Warszawy.

Tak samo wszelkie napisy i transparenty w pochodzie — muszą 
być uprzednio zarejestrowane w W.O.K.R. P.P.S. Grupy uchylające 
się od tego zarządzenia W. O. K. R.-u nie będę do zbiórek i pocho. 
dów dopuszczone.

EGZEKUTYWA W. O. K. P. P. S.
W WARSZAWIE.

T. U. R.
W SPRAWIE ZBIÓRKI PIERWSZO- 

MAJOWEJ NA T. U. R.
Kwestarae i kwestarki, którzy zgłosili 

swój odział w zbiórce pierwszomajowej 
na T. U. R. proszeni są o odebranie Ie- 
gitymacyj, puszek i  maczków, dziś 

Sekretariacie Warszawskiego Od­
działu T. U. R., uL Trzeciego Maja 2 
m. 68, tel. 532-88, w godzinach od 10 
rano do 7 wieczorem.

Udział w kweście mogą brać tylko o- 
soby posiadające legitymację, podpisa­
ne przez Zarząd Warsz. Oddziału TUR.

Paszki t  pieniędzmi składać należy 
1 Maja w godz. od 1 pop. do 9 w. w lo­
kalu Warszawskiego OKR. Długa 21.

T/m również można będzie rmienić 
puszkę, uzyskać świeże znaczni wszel­
kie informacje związane z kwestą.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA B. 
WIĘ2NIOW POLITYCZNYCH wzy­
wa wszystkich swych członków do 
wzięcia udziału w pochodzie l-o ma­
jowym PPS.

Zbiórka przy ul. Senatorskiej 36 
godz. 9-ej rano.

Nasza ru b ry k a
PROSZĘ O PRACĘ BIUROWĄ, 

EKSPEDIENTA w dziale konfek­
cji i galanterii męskiej lub kore­
petycji z zakresu szkoły powsze­
chnej (blisko śródmieścia). Wymogi 
skromne. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Robotnika" pod „M. Zb. Ch.

W y sta w a  ś w ia t o w a  1 9 3 7
Naturalne zdjęcia plastyczne. 

Fenomenalne złudzenia pobytu 
w Paryżu.

Panorama czynna codziennie 
— 9—21 Nowogrodzka 25.

Wstęp 50 gr. — dla żołnierzy, 
studentów i młodzieży 25 gr.

Dziś—
D zień  L asu

Dzień Lasu odby- 
hasłem „Sadzimy

z licytacji garnitury, jesionki, 
wolipie 21 — 12.

No-
406

711 a y  a p r a c o w n i a  k u s -
f c l i n l f M  NIERSKA poleca lisy
srebrne - niebieskie agneaux rases 
we wszystkich kolorach. Wszelkie 
przeróbki, pranie - farbowanie. Kru­
cza 46/4. 342-a

OD 3 5  Z t. z licytacji wszel­
kie ubiory mę­

skie,, okrycia damskie, oraz ma­
teriały bielskie. Nalewki l i n  8.

Ubiory — Męskie. Damskie, goto- 
U we na zamówienia. Dogodne wa­
runki. Michał Bober Zamenho­
fa 7—4 róg Dzielnej. 268

UBIORY MĘSKIE, DAMSKIE,
w wielkim wyborze. 

Warunki najdogodniejsze — poleca 
•JÓZEF ZAWISZYŃSKI, Leszno M <| 
312 m. 4. 2 3

DŁUGOTERMINOWE 
SPŁ A T Y -R O W E R Y -
Patefony — Radio — Platery — Na­
czynia kuchenne. — Wózki dziecinne.

telefon 
6.38-86„ISKRA" Chłodna 28

R O W E R Y
angielskie części, dogodne warunki. 
Przyjmujemy Pożyczki Sienna 
telefon 5.39-60. 300

ROWERY 69 złotych. Dwuletnia 
gwarancja. Wszelkie części. Ta­

nie źródło. OS — Leszno 124 sklep).

ROWERY części — platery — 
wyżymaczki alumi­

nium. Dogodne spłaty „JOTER",
Elektoralna 10. telefon 689-30.

a 4 j |  miesięcznie ubiory mę- 
■ III skie, damskie „Cegro". 
Plac 3 Krzyży 8 m. 16. 303

A  7 |  TYGODNIOWO. Ubiory mę- 
•  fc lesk ie , damskie. SZCZYPIOR, 

ZIELNA 27—14.

|  KUPNO I SPRZEDflZ |
I I C V na długoterminowe spła It I J  I  ty, telfon 3-42-24. 401

[ L O K A L E I
f l l K T A P I F  pokdi z k u ch n ią  Nowo 
U U J I Ą r l l |  Hpi« 47 m, 49

f M E B L E I
A.TAPCZANY ka, otomany,
koi.et.Kj. Własna wytwórnia, dogo­
dne warunki. Twarda 4, podwórze 
na prawo. 297

A . TAPCZANY
Fotele. Łóżka. Najnowsze modele. 
Kredyt. Wytwórnia Królewska 49 
m 42, wprost bramy. 299

ROWERY Kamlńskiego, Za­
wadzkiego, Ormon­

de o częściach angielskich. Ceny ni­
skie. Dogodne spłaty. Duży wybór 
części składowych. Na żądanie cen­
niki bezpłatnie. Radio S0N0R Mar­
szałkowska 116 róg Złotej (wejście 
od Złotej). Telefon 200-46.

lowery „Aero" i  „Pirat". Dogodne 
L warunki. Jerzy Szylit, Zielna 45.

R O W E R Y
Zawadzkiego, Kamińskiego i Ry- 
bowskiego. Radioaparaty świato­
wych marek. Okazja: zamiana od­
biorników strego typu. WARSZA­
WA, „r e k o r d " ś w ię t o k r z y ­
s k a 25

r R O Z M A I T E ]
KRAWIEC damski - paryża­

nki szyje wy­
kwintnie kostiumy — palta wła­
snych, powierzonych materiałów.
Tanio. Kredyt. Krucza 46/4. 342-b

Tegoroczny 
wa się pod 
drzewa".

W Warszawie w Nacz. Dyr. 
Lasów Państwowych urządzono 
wystawę: „Drzewo, drewno, drze­
woryt", otwąrtą w godz. 10— 13; 
wstęp bezpłatny, Wawelska 52-54.

Nadto Komitet Dnia Lasu u- 
rządza dziś i w ciągu całego ma- 
a wycieczki do lasów podmiej­

skich. Wycieczki zbiorowe na m. 
maj należy zgłaszać na tydzień 
naprzód. Informacje: W arszawa,1 
Wawelska 54, tel. 701-10.

Z okazji „Dnia Lasu" radio na­
da audycje okolicznościowe dziś i 
jutro.

TOW. „TRZEŹWOŚĆ" 
urządza dziś o godz. 20-ej w loka­
lu własnym (Oboźna 4 m. 28) zebra­
nie odczytowe p. t. „Wiek dawny i 
wiek nowy".

Po odczycie część koncertowa: 
Wstęp bezpłatny.

P. EDWARDA K U Ł A J A
proszę o zwrot pożyczonych ksią­
żek W. Kokosióski, Warszawa, 
Prosta 18-45.

■ S  KOMETA —1
ui. Chłodna 49 tel. 6.48-51. 

Miliony pamiętają film „Je­
stem Zbiegiem" z Paulem Muni. 
Więc miliony ucieszy teraz wia­
domość, że ta  sama wytwórnia 
Warner Bros, wyprodukowała w 
tym roku nowy doniosły film o 
jeszcze większej sile wyrazu!

„ZbiegzSanOuentin"
Na scenie rewia

MIEJSKI OCŁ6810święta 4. 6, 8, 10.

Jeanette Nc. Donald
„Hiszpański 
N o t y  1“

B ilety ulg. do o d w ołan ia  nieważne

Kronika wypadków
MŁODA DESPERATKA.

Na ul. Traugutta około północy 
napiła się esencji octowej w za­
miarze samobójczym Irena Kos­
sowska, lat 22, o nieustalonym za 
jęciu i miejscu zamieszkania. We 
zwano lekarza Pogotowia Ratun­
kowego, który udzielił desperatce 
pomocy i  przewiózł do szp. św. 
Rocha.

WYPADEK PRZY PRACY.
W zajezdni Tramwajów Miej1 

skich przy uL Młynarskiej nr. 2 
dziś około godz. 5-ej z rana został 
potrącony przez wyjeżdżający 
zajezdni tramwaj Antoni Markow­
ski, lat 45, ślusarz, zam. w Zielon­
ce. Doznał on rany tłuczonej gło­
wy oraz potłuczenia prawej nogi. 
Wezwany lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego przewiózł go na stację 
Pogotowia, gdzie udzielił mu po­
mocy.

SAMOBÓJSTWO.
Wczoraj o godz. 8 z rana z okna 

IV piętra klatki schodowej domu 
nr. 36 przy uł. Wspólnej wysko­
czył w zamiarrze samobójczym Sta

nisław Osmóleki, lat 42, woźny, 
zam. tamże. Poniósł on śmierć na 
miejscu wskutek pęknięcia czasz-
ki.

Osmólski mieszkał tam od 6-ciu 
lat wraz z żoną, zajmując 1-izbowe 
mieszkanko, które otrzymywał od 
gospodarza wzamian za to, że żona 
sprzątała znajdujące się w tym  
domu pokoje kawalerskie. Od 
dłuższego czasu zdradzał on obja­
wy choroby nerwowej. Pracował 
w Towarzystwie „Dobroczyfmość" 
(Krak. Przedmieście 62) od kil­
ku lat i przed trzema tygodniami 
został zwolniony przez lekarza z 
powodu choroby. Zły stan zdro­
wia, w jaki ostatnio popadł, przy­
czynił się prawdopodobnie do 
tragicznego kroku.

SPADŁ Z DRABINY.
W domu nr. 25 przy ul. Twardej 

spadł z drabiny z wysokości kilku 
metrów Franciszek Ducłielski, lat 
38, robotnik, zam. tamże. Wskutek 
upadku doznał on złamania dwuch 
żeber oraz ogólnych potłuczeń.

Co grają w  teatrach?

MAJESTIC 7, 9
W niedz. i święta o 12 i 1.30 

p o r a n k i

Z N A C H O R
BALKON PARTER

75 sr. 5S-. 1 zł.
COLOSSEUM
P. 5, 7, 9
Najmocniejszy film doby obecnej

Mo c n i
l u d z i e

Reżyseria genialnego
FRANKA LLOYDA 

Role gł.: Joel Mc. CREA. —
FRANCES DEE.

OBUWIE kupisz najtaniej w  firmie

I M R  A ”CHŁODNA
40

KOSTIUMY-PŁASZCZE i LISY „SILVER” Chmielna 3 6 - 6
Najnowsze modele okryć damskich, garniturów męskich, gotowych 1 na 
zamówienie z najlepszych materiałów bielskich. Krój, robota pierwszo­
rzędna. Bez zaliczki, warunki najdogodniejsze.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE

ZAKŁA D ORTOPEDYCZNY i- ZłW O PH lM
WARSZAWA, LESZNO 25. Tei.11.96-14. Rok założenia 1910
Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rnpturowe, pasy brzuszne 1 t  p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według ostat­
nich wymagań ortopedii chirurgicznej. 277

Z AGINĄŁ sta tu t Związku Zawodo­
wego Robotników i Robotnic Prze 

mysłu Włókienniczego w Polsce po­
świadczony przez Głównego Inspek­
tora Pracy dnia 20 kwietnia 1927 
roku i zapisany pod rejestrem Nr. 
170. 429

GABINET DENTYSTYCZNY

ARCISZEWSKIEJ
Usuwanie bezbolesne, plombowanie, 
zęby sztuczne, korony porcelanowe.

Ceny b. przystępne. Chłodna 44.

m  g m  war wczesne rozpozna-
W I ■■ W nie oraz wszelkie 
inne analizy lekarskie wykonywa 
lekarz specjalista w „LECZNICY LU 
DOWEL UL. NOWOGRODZKA
34 (przy uL Marszałkowskiej). Tel. 
9-94-44. CAŁY DZIEŃ. 341

D-r
med. 2URAK0WSKI
WENERYCZNE skórne, płciowe. Kobiety 
orzyimuje l e k a r k a  D r A . R A T A J ,  
CHMIELNA 25, 8 r. — 8 w. Niedz. do 1 
GABINET ElEKIROSWIATŁOLECZ. Diatermia.
krótkie lale. d'ARSOiNVAL i inne

TEATR ATENEUM. Codziennie 
wiecz. „Szóste piętro" A. Cheri.

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
świetna komedia amerykańska „Cie 
szmy się życiem".

TEATR WIELKI: Dziś w sobotę 
.Manewry jesienne".

TEATR NARODOWY: punkt. 8
wiecz. komedia bohaterska „Cyrano 
de Bergerac" Rostanda.

W niedzielę o godz. 4 pop. po raz1Kft. fv
TEATR POLSKI: Dziś „Noc Li­

stopadowa" St. Wyspiańskiego. W 
niedzielę wiecz. „Pygmalion". O g. 
3.30 pp. „Gałązka Rozmarynu" Z. 
Nowakowskiego.

TEATR MAŁY: dziś i dni następ­
nych komedia Mauriac'a „Asmode- 
usz".

W niedzielę o g. 4-ej pp. „Freuda 
teoria snów" A. Cwojdzińskiego.

TEATR NOWY: punkt. 8 wiecz. 
komedia włoska „Dar poranka" For
zano.

W niedzielę o godz. 4 pop. „Miła 
rodzinka" z Wysocką.

TEATR LETNI: punkt, o godz. 8 
wiecz. „Dama od Maksyma".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Dama 
od Maksyma".

TEATR KAMERALNY. Codzien­
nie wieczorem „Niewiniątka"

W niedzielę 1 maja i we wtorek 
3-go m aja dwa razy „Niewiniątko" 
o 4 i o 8 wiecz.

TEATR MALICKIEJ daje świetną 
sztukę J. A. Hertza „Jastrząb wśród 
gołębi".

W niedzielę o 4 min. 15 i o 8 min. 
15 wiecz. „Jastrząb". Będzie to ostu 
tnia popołudniówka.

CYRULIK WARSZAWSKI: Saty­
ra  „Oś Cyrulik — Warszawa".

MAŁE QUI PRO QUO: Codzien­
nie doskonała rewia „Skąd swąd".

STOŁECZNY TEATR PoWsZE- 
CHNY: Codziennie o godz. 19 „Pod­
róż po Warszawie". Dziś i jutro 
przy ul. Młynarskiej 2.

Dnia 3 m aja Elbląska 51. Dnia 
4 m aja N arbutta 14,

INSTYTUT REDUTY (KOPER­
NIKA 36-40): Do niedzieli włącznie 
przedstawienia zawieszone. — W nie 
dzielę 1 maja o 4 pop. i 8 m. 30 w. 
komedia A. Cwojdzińskiego „Teoria 
Einsteina" w reż. J . Osterwy.

WIELKA REWIA: dziś 1 codzien­
nie „Dudek" z Fertnerem w roli 
głównej. Pocz. 8.15 w.

50 PRZEDSTAWIEŃ 
PRZEKROCZYŁA „DAMA OD 

MAKSYMA".
„Dama od Maksyma", arcydzieło 

farsy francuskiej w nowem ujęciu 
na scenie Teatru Letniego, podbiła 
Warszawę i stałą się najatrakeyj- 
niejszem widowiskiem rozrywkowom 
bieżącego sezonu.

Mira Zimińska w kreacji tytuło­
wej, Znicz, Żabczyński, Gella. Buko- 
jemska. Grabowski, Jaroń, Morozo- 
wicz, Tomasik, Norski, Karczewski, 
Kawińska, Masłowska i Jakubińska 
tworzą nieporównany koncert hu­
moru".

„Dama od Maksyma" osiągnęła w 
wielkim sukcesie jubileuszu 50 przed 
stawienie, które odbyło się przed 

Iparu dniami.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA (Wierzbowa 9): „Ubóst-1 MAJESTIC: „Znachor",

wlana". I MIEJSKI: „Hiszpański motyl".

Dr. H. L E W I N
WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE

od 9 r. do 9 w., w niedz. do 2  pp.

N i e c a ł a  (Krtla Alberta) 12
w lecznicy Nalewki 42 od 3  pp. do 9 w.

ATLANTIC: „Nancy Steele zginę­
ła".

ANTINEA: .JVedorajda".
AKRON (żelazna): „Książątko" i

„Buster Keaton".
AMOR (Elektoralna 45): „Droga

do Rio" i „Daj mi Twe serce".
AS (Grójecka 56): „Miłość cygana" 

i „Nie oddam dziecka".
BALlYK: „Pani Walewska".
BIS (ELlektoralna) 21): „San Fran 

cisco" i „Porwana kobieta". 
CASINO: „Przygoda pod Paryżem". 
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Mocni ludzie". 
CZARY (Chłodna 29): „Ślepy zau­

łek".
EDEN (Marszałkowska 31-a): „Wal 

ka o złote pola" i „30 karatów
szczęścia".

ELITE (Marszałk. 81-a): „Trędo­
wata" i „Ordynat Michorowski". 

EUROPA: „Obcym wstęp wzbronio­
ny".

FAMA (Przejazd 9): „Zielone pola". 
FILHARMONIA: „W cztery oczy". 
FLORIDA (żelazna 61): „Port Ar­

tura" i „W ogniu rewolucji". 
FORUM (Nowiniarska 14): „Tarzan 

i zielona bogini" i „Teodora robi 
karierę".

FEMINA (Leszno 35): „Ostatni
alarm".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Tango
Notturno" z Połą Negri.

HELIOS (Wolska 32): „Dziewczyna szu­
ka miłości".

IMPERIAL: „Błękitna załoga". 
ITALLA (Wolska 32): „Gdy kwitną 

bzy".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Mi­

łość 1 łzy kobiety" i „Zaczarowa­
ne tonie".

KOMETA (Chłodna 49): „Zbieg z 
San Quentin" i rewia.

MARS (Żoliborz): „Dziewczęta z
Nowolipek".

MASKA (Leszno 70): „Czarownica 
z Salem" i „Adieu".

MEWA (Hoża 38): „Trafalgar" i
„Kochana rodzinka".

MUCHA (Długa 10): „2 dni w raju".

NOWA TOMBOLA (.Marszałk. 34) r 
„Postrach opery" i „Gra życia".

PAN (N. Swiat40): „Buziaczek"
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 

„Władca" z Janningsem i „Roz­
koszny chłopak".

PALLADIUM: „Pensjonarka".
POPULARNY (Zamoyskiego 20):— 

„Dyplomatyczna żona" 1 rewia.
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Ślubowa­

nie" i „Zmiana warty".
PRAGA (Targowa 71): „Ostatni alarm 1.1
PRASIE OKO (Zygmuntowska 10) s 

„Przedziwne kłamstwo Niny Pie- 
trowny".

RAJ (Czerniakowska 191): „Zagi. 
nione miasto" i film polski.

RIALTO: „Świat mówi o nas" Rene 
Claira.

RENA (Długa 9): „Trójka hultaj­
ska" 1 „Zaczarowana kraina".

RIVIERA (Leszno 2): „Magiczny
klucz".

ROMA (Nowogrodzka 45):' „Za cudze 
winy".

ROXY (Wolska 14): „Robert i Ber­
trand czyli dwaj złodzieje".

SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Dziewczę­
ta  z Nowolipek".

SORRENTO: (Krypska 34): „Ta­
jemniczy strzał" i „Kochana ro­
dzinka".

STYLOWY: „Zbłądziłem".
STUDIO: „Szalona Claudette".
SYRENA (Inżynierska 4): „Bengal 

ski tygrys" i „Tajemniczy detek­
tyw".

ŚWIATOWID: „Żółty pirat".
SFINKS (Senatorska 29): „Hura­

gan".
SWIT (Nowy Świat 19): „Kościusz­

ko pod Racławicami".
SWIT (N .-Świat 19): „Władczyni

puszczy".
TON (Puławska 39): „Gdy kwitną 

bzy".
UCIECHA (Złota 72): „Królowa

Przedmieścia".
UNIA (Dzika 9): „Przedziwne kłam 

stwo Niny Petrówny".
WANDA (Mokotowska 73): „Życie 

ulicy" i rewia artystyczna.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w druk ar ni Sp. Nakiadowo - .Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


